Mówiliśmy i mówimy jasio: zbliżające 

wybory — to nie tylko sprawa man- 
datów, foteli i tek ministerialnych. 
Zbliżające się wybory — to nie tylko 
walka między zblokowanym obozem 
polskiej demokracji, a ośrodkami, które 
próbują iść inną niż nasza drogą 

Wybory — tc akceptacja. Akcepta- 
cia dokonanych przemian społecznych i 
tego wszystkiego, co w ciagu dwu lat 


stworzońe zostało, to akceptacja drogi 
— na którą Polska wkroczyła'i akcep- 
tacja tempa — w jakim te drogę Pol. 
ska ma przebyć, 

W podziemnej walce lat okupacyj- 
nych, poprzez manifest PKWN-u — 
zaczęliśmy budować 


gmach suwerennej, 
silnej, niepodległej i demokratycznej 
Polski. Nie przychodziło nam to łat- 
wo. Nie sprzyjał budowie pośpiech, z 
jakim trzeba było budować, nie 
sprzyjał ogrom zniszczeń, jakie nam 
pozostawił, nie sprzyjały urazy 


ty, jakie w polskim spoleczeń- 


były i niestety, są i dzi$ jeszcze, 
j. 


liśmy się prz trudne 


jest, by go a że 
Žž niego wyroś — wolty i szczęśliwy 
człowiek i demokratyczna Pol- 


że droga naszą — 


żawsze drogą tych, którzy w tej 
po niej z nami idą. Wiemy, że droga 
po której my dziś idziemy 


jest drogą tylko naszą. Wiemy, 


do wy 


ów idac w wspólnym 
z innymi stronnictwami — ani oni, ani 


— nie rezygnujemy ze swych zało- 


i zawołań. 


rot 


Ale wiemy również i to iśmy się 


wytłumaczyć tym, którzy tego ;zumieć 
nie mogli czy nie chcieli — że są pewne 
| 
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odcinki drogi, które należy przebyć 


e. Wspólnie — dla dobra Na. 


jczyzny. 


rodu i O 


A to jest ważne. A to — obowiązuje. 


Jesteśmy przekonani o słuszności nā- 


r 
ra 
łaa 


niż ta, którą 
zapoczątkowaliśmy w lipcu 1944 — bo 
innej drogi nie mal., I w tym prze- 


świadczeniu — odczuwamy egrom od- 


powiedzialności jaki spada na nas za 
to — co zostało już dokonane i za 
to — co dokonane być jeszcze 
musi. 


Naszej pracy nikt za nas nie dopełni. 
Nikt nie zagospodaruje Ziem Za- 
chodnich, nikt nam nie zapewni godnej 
nas pozycji w układzie sił międzyraro- 
dowych, nikt nie przeprowadzi do koń- 
ca odbudowy i” przebudowy naszego 


zdewastowanego życia gospodarczego 


i nikt nie przyczyni się do realizacji 
Odbudowy, tej wspanialej per- 
spokoju i dobrobytu — tylko 


my sami, My — wszyscy. 


CENA 3 ZŁ” 


Dlatego tak głośno podnosimy hasłc 


„  Dlatege 
właśnie my — wysuneliśmy kon. 


jedności narodu polsk 


cepcję wspólnego bloku wyborczegi 


i dlatego idziemy w bloku przeciw tyn 
wszys 


im, którzy nie chcieli zrozumieć 


zych argumentów, 


gi 


I idziemy do wyborów w przekona- 
niu — że blok demokratyczny wyjdzie 
z nich zwycięsko, gdyż wierzymy w 
polski lud pracujący, w imię kłórega 
dobra pracujemy i walczymy. I nie za 


ly. tychy 


ić będzie 
tng 
ioSe | 


przewo 


ka jest Niepod 
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Zaręczam ci, drogi 


HUMANI 


Hordy  barbarzyństwa 
kiego nie tylko deptały wolność na- 
rodów europejskich, ale jednocześnie 
całkowiit 
mysłową i żywność, 
dla tubylców ochłapy. 


hitlerow- 


wywoziły ą produkcję prze- 


zostawiając 


Obojętnym dla nich był głód i 
poniewierka człowieka, przeciwnie, 
wyłapywali na ulicach i po domach 
miliony ludzi; transportowali ich w 


zaplombowanych wagonach do róż- 
nych okolic Rzeszy, ażeby wycisnąć 
z nich ostatnie żywotne lub 


rzucić w ogień dymiących kremato- 


soki 


riów. 

Wiele fabryk i zakładów pracy 0 
grabili z urządzeń technicznych, ra- 
bowali galerie obrazów, laboratoria 
i naukowe zbiory biblioteczne, sło- 
wem wszystko, co tylko wpadło w 
ich brutalne łapy. 

Minęło zaledwie kilkanaście mie- 
sięcy od klęski hitleryzmu. Znisz- 
czone kraje wielkim wysiłkiem za- 
czynają na nowo startować do od- 
budowy splądrowanego majątku na- 
rodowego. Zaczyna się powoli łatać 
niedobory, wynikłe z-wojennego zni- 
szczenia, braki w aparacie technicz- 
nym zastępuje się namiastkami, sa- 
mo społeczeństwo musi niejednokro- 
tnie zaciskać pasa, ito wszystko w 
tym celu, żeby doprowadzić do Tó- 
wnowagi gospodarczej i budżetowej. 


W tych warunkach wydawałoby 
się rzeczą prostą i jasną dla każde- 
go człowieka, iż należy przede 
wszystkim przyjść z pomocą wymę' 
czonym narodom, żeby podźwignę- 
ły się pod względem finansowym 
i gospodarczym. 


UNRRA 
humanitaryzm 


Gdy zaczęła działać 


się, że 


wy- 


i 
dawało prze- 


zwyciężył ciemne moce barbarzyń- 
stwa, że kraje wojną niedotknięte, 
jak Ameryka, pośpieszą z wydatną 


i dlługofalową pomocą 


narodom 


cierpiącym 
świata. 

z zapowiedziami 
Roosevelta, w 


kresie po wojnie, 


Zgodnie prezy- 


pierwszym 0 
istotnie płynęły 
okręty z żywnością, bydłem, lekar- 
stwami, sprzętem technicznym i to 
niewątpliwie napawało ludzkość 
wiarą, że za poniesione ofiary 
mieszkańcy zniszczonych państw z0* 
staną nagrodzeni bodaj pewną ulga 
w troskach materialnych. 


denta 


Pomoc żywnościowa nie była do- 
stateczna, żeby pozwoliła na polep- 
szenie ludności pracującej, 
ta mała dawka UNRRA stwarzała 
podstawy do unormowania stosuh- 
ków gospodarczych w najbliższej 
przyszłości. 
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doli ale 


TARYZM i D 


Tymczasem, jak grom z jasnego 
nieba, zaczęły dochodzić z za ocea“ 
nu wiadomości, iż z dniem 1 stycz- 
nia 1947 roku skończy się z naszą 
„unrrowską ciocią“. Naciski i kom- 
binacje polityczne okazały się wa 


Źniejsze od zdrowia milionów znisz- 
czonych ludzi. Burżua: amerykań- 
ska w obawie o swe od- 
wróciła się od humanitaryzmu, 2a* 
czynając uprawiać swą realńą, kapi- 
talistyczną politykę potentatów f'- 
nansowych. Oko .kapitalisty amery- 
kańskiego dostrzegło rynek zbytu w 
Niemczech, możliwości zagarnięcia 
akcji, dywidend i procentów z prze- 
mysłu niemieckiego, Zapomniano 
dość szybko o katastrofie narodów 
z winy hitleryzmu, a przypomniano 
sobie za prędko o potrzebie gospo- 
darczego ratowania Niemiec. 
Miliony ludzi pracy, obojętnie do 
jakiej organizacji politycznej nale- 
żące, mają tutaj najlepsze świadec” 
two do czego zdąża i jakim jest w 
kapitalistyczny sys- 
Jeżeli jeszcze ktoś 
lub jakiś malkonient 
co do wartości u- 


interesy 


rzeczywistości 
tem rządzenia. 
niepoprawny 

miał złudzenia 


YWIDENDY 


stroju kapitalistycznego, obs 
serwacji tego flirtu amerykańsko= 
niemieckiego, a także angielskiego, 
powinien pojąć, iż tylko demokra- 
cja ludowa daje gwarancię obrony 
interesów narodowych. Jeżeli 
nie dyrektor UNRRY La Guardia 
oskarża Stany Zjednoczone, iż u* 
prawiają „dyplomację dolarową* d 
chcą poświęcić narody 
Europy, żeby polepszyć dolę rzeko- 
mo zbiedzonych Niemców, to depcą 
tym one nie tylko humanitaryzm 
ale pokazują drogę do odrodzenia 
militaryzmu pruskiego. 


to po 


obec= 


zniszczone 


Tymbardziej obecnie, gdy amery* 
kańscy republikanie osiągnęli w 
wyborach poważny sukces, sytuacja 
gospodarcza dla narodów europej- 
skich nie będzie się przedstawiała 
zbyt różowo. 


Wszystkie rządy i narody demo= 
kratyczne w, państwach = europej* 
skich winny znaleźć istotną drogę, 
ażeby bronić swej niezależności go- 
spodarczej przed molochem kapita- 
lizmu. 


Albin Różycki-Kępa. 
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Powoli wszystko zaczyna pachnieć juž 
świątecznie i — prawie, że noworocz- 
nie. A człowiekowi—różne refleksje do 
łba przychodzą. 

No bo tak: jeszcze dwa tygodnie i 
znów będziemy o jeden rok starsi, bę- 
dziemy sobie „dosiego roku" 
i zabierzemy się do sporządzania bilan- 
st za rok pański 1946. 


życzyli 


I ja, jako że jestem przezorny czło- 
wiek, już teraz zaczynam zbierać i po- 
materiały do tego bilansu, 
nie przemęczać się zbytnio. 


rządkować 
by potym 
Wczoraj wpadło mi właśnie do ręki ze- 
stawienie z przeprowadzonej na terenie 
Bawarii — „denazyfikacji”. 


Sądy bawarskie, a urzęduje ich ponoć 


185, mają do rozpatrzenia 1.200.000 
(milion dwieście tysięcy) spraw byłych 


czynnych członków partii hitlerowskiej. 
Do chwili obecnej, według statystyk mi- 
nistra do spraw denazyfikacji, wydano 
16.568 wyroków. Ponieważ jeszcze do 
końca roku kilkanaście dni, po- 
wiedzmy, że na 1 stycznia będą miały 


jest 


sądy bawarskie rozpatrzone 20.000 
spraw. 

A więc: 1 rok 20.600 spraw zała- 
twionych, Do rozpatrzenia zaś jest 


1.200.000. 
Teraz przeproewadźmy maleńki rachu- 


nek: 1.200.000 : 20.000 — 60. Zgadza się, 
nieprawda?.. Co to znaczy?... 

To znaczy, że za sześćdziesiąt lat zo- 
stanie deuazyfikacja okręgu bawarskie- 
go zakończona. Zakończona już całko- 
wicie. Znaczy, że za 60 lat ostatni hitle- 
rowiec, który wtedy będzie już chyba 
zgrzybiałym staruszkiem, zestanie przy- 
kładnie ukarany. Za sześćdziesiąt latt.. 

Chociaż.. Chociaż może w międzycza« 
sie wyjdzie amnestia?.. Może w mię- 
dzyczasie ten staruszek powołany zosta- 
nie do „SS-Leibstandarte"?... 

Może... 

ię! 
+. 

A teraz popatrzmy co się dzieje za 
„żelazną kurtyną”, A _ „żelazna kurty» 
na” — te taki chiński mur (made in 
England), biegnący od Szczecina do 
Triestu, za którym jest Sybir, NKWD, 
Anglicy strzelający na ulicach Warsza» 
wy, obozy pracy dla paskarzy, prześla” 
dowany Mikołajczyk, polscy komuniści, 
czescy komuniści, bułgarscy, węgierscy 
i.. Grecja. 


Otóż za tym „chińskim murem” w 
w Belgradzie, po raz pierwszy w histo- 
rii narodów słowiańskich — zebrali się 
przedstawiciele Polski, ZSRR, Czecho- 
słowacji, Bułgarii, Jugosławii i Słowian 
z Ameryki na Kongres Wszechsłowiań- 
ski, 

Po raz pierwszy w historii, w historii 
ciężkiej i krwawej, przedstawiciele na- 


Ż 
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ULTRASŁODKI CUKIER 

W Chicago wynaleziono syntetyczny 
związek jadalny, Produkt ten jest o wie- 
no- 


kilo 


od cukru, Jeden 


le śłodszy 


produktu 


gram 


wego zastępuje cztery 


zwykłego cukru. 


Tytuł matki 1aterki otrzymuje w 
azku Radzieckim kobieta, która wy- 


Obecnie w 


chowa 


ZSRR jest około jedenastu tysięcy ta- 


SW AA Rea 
dziesięcioro dzieci, 


kich matek-bohaterek. 
CHLOPIEC CZY DZIEWCZYNKA? 
Znany uczony szkocki prof. F. A. 


Crew twierdzi, że w ciągu najbliższych 
lat nauka osiągnie to, że rodzice z góry 
będą mogli określić jakiej płci pragną 
mieć dziecko. Doświadczenia prof. Crew 


zwierz 


na tach dały już pomyślne re- 


zultaty. 

*W związku z 
gielskich przeprowadziła 
czytelników ankietę na ten temat. Wy- 


tym, jedna z gazet an- 


wśród swych 


ITETK/AW 
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jako produkcję mięsa armatniego, Pewna 


kobieta oświadczyła, że największa przy- 


jemność jest właśnie w tej niepewności 
czy się urodzi chłopiec czy dziewczyn- 
ka. 

25% było zdania, że należy zezwalać 
tylko 


ństwo posiada 


na określanie,z góry płci dziecka 


li małż 


w wypadku, 


już troje lub czwora dzieci jednakowej 
płci. 
Jedynie 20%  zapytanych wypowie- 


działo 


się za projektem decydowańia z 


góry o płci dziecka. 


LEKARSTWO 


wynaleźli nowy preparat — 


NOWE 
Medycy 
streptomycinę, o nadzwyczajnie silnych 
pto- 


własnościach bakteriobójczych, Str 


mycina nie ustępuje w sile działania 
penicylinie i może być stosowana tam, 
gdzie 
Szczególnie duże znaczenie ma strepto- 
mycina w walce z 


Niest 


penicylina nie jest skuteczna, 


gruźlicą, 


nie 


sty narazie streptomycina 


NOWY RODZAJ OŚWIETLENIA 
Uczeni amerykańscy twierdzą, 


że w 
przyszłości można będzie oświetlać 


du- 


że miasta przez uaktywnienie gazów 
atmosfery, tzn. Samo powietrze pod 


wpływem pewnego promieniowania, bę- 
dz 


się świecić. 


MUCHA UCZY INŻYNIERÓW. 
|| 


Muchy pe 1 swoje hyroskopy, tj. 
przyrządy, służące do orienłacji podczas 
lotu. Okazuje się, iż inżynierowie, kon- 


niki tej ankiety były bard ciekawe. jest jeszcze dostępna. Koszt leczenia 

O 50% zapytanych wypowiedziało  streptomyciną wynosi około 12.000 do- 

się przeciwko określaniu z góry plci larów. Są jednak nadzieje, że koszty  Struujący lyroskopy dla samolotów mo- 
dziecka, Niektórzy uważali, że jakiś te zostaną w bardzo dużym stopniu g4 wzorować się na malej musz j 
przyszły Hitler mógłby wykorzystać. to zmniejszone. jej hyroskop jest lepszy od lud 
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ciesnię. jeszcze mijczięj łączące je więzy walin nisesh viatowego szczęścia i po- 45 RIeGZ rej” 
krwi, by we wspólnym wysiłku dążyć koju. Bo socjalizm — to pokój. Socja- 


pokoju światowego i roz- 
światowej, by we wspól- 
dla lepszej i 

by swym 
wkładem przyczynić się do polepszenia 


do utrwalenia 
woju kultury 
nym wysiłku pracować 


szczęśliwszej przyszłości, 


stosunków między narodami Świata i za- 
pewnić pokój i szczęście dla całej ludz- 
kości, 

I ten historyczny moment trzeba wziąć 
jako poważną pozycję przy bilansowa= 
niu naszych dochodów za rok 1946, 
bowiem spraw- 
dzianem, że narodów słowiańskich nie 
nie dzieli, że zdają sobie one sprawę, iż 
mają wspólne cele i wspólnego nieprzy= 
jaciela i że nie dą 
kiegoś bloku, jak to próbowano naro- 
dom słowiańskim przez pewien czas im 
putować, nigdy nie będą służyły intere- 


Jest on dowodem i 


i 
ż 


ąc do tworzenia ja- 


som państw obcych, 

Nie tworzymy bloku. Tworzymy jed- 
nak — rodzinę. Rodzinę krwi! 

kk 

A w stolicy innego z państw z pozą 
„żelaznej kurtyny” — w Pradze, obra- 
dowała konferencja partii socjalistycz= 
nych państw Europy środkowej i połu- 
dniowo-wschodniej. 

I tak, jak Kongres Wszechsłowiański, 
tak ta konferencia — jest jeszcze jed- 
nym kamieniem 
lepszego współżycia 


nowego i 
4 X 
narodami, 


w budowie 
między 


lizm — to braterstwo ludzi i braterstwo 
narodów. Socjalizm — to nigdy więcej 
wojny! 


I dlatego tak wielką radością napawa- 
ją nas podobne wydarzenia. Tymbar- 
dziej, że i my „jako naród i jako polscy 


socjaliści — nasz realny wkład 


na tym odcinku. 


W drugim zaś 
generał Franco czuje się coraz gorzej, 
ONZ uchwaliła 
rezolucję, 


u Europy — pan 
Komisja polityczna 


większością głosów wzywa- 
jącą członków Narodów Zjednoczonych 
do dyplomatycz- 


nych z reżimem generała Franco, a pan 


zerwania stosunków 
generał organizuje manifestacje uliczne, 


mające wykazać, że naród hiszpański 


nie tylko godzi się na sprawowanie wła- 
dzy przez „Falangę”, ale uwielbia swego 


wodza i udziela mu całkowitego po- 
parcia, 
Jak wygląda ta „lojalność” narodu 


hiszpańskiego świadczy fakt, że robotnicy 
barcelońscy zapowiedzieli strajk, o ile 
do takich manifestacji ulicznych zosta- 
ną 
strajki takie zostały już ogłoszone. 


zmuszeni, a w wielu wypadkach 


Jak wygląda ta „lojalność” świadczy 
fakt, że w wielu miejscowościach zarzą- 


dzono ostre pogotowie, że budynki 


rządowe i gmachy publiczne są: obsta- 
i = 
wiane przez 


policję i oddziały Falangi 


i że w całym kraju rozlegają się 
nacje rozrywających się bomb. 
U politycznej ONZ 


poważnym krokiem 
iniego 


osta ośrodka 


tego 
w Europie. 


$ $ 


A u 


mówić o 


nas coraz 


rach. 


więcej zaczyna 
Pan 


wy 


R wy 
Mikołlajczy 


rye 


też już ogłosił swą deklaracię. 


bracia chlopil... 


juszu i pogłębienie przy 
Taką: 


nich!... Taką: 


ych granic 


utrwalenie nasz 


stabilizacja zło 


i w ogóle... 


Zapomniał tylko pan Mikołajczyk 


kto realizował sojusz polsko-radziecki 
J r 
kto przeprowadzał w Polsce reformę rol- 


ną i gdzie on wtedy był, gdy polski 


żołnierz wykuwął nasze granice zachod- 


nie, a połski robotnik z ruin i gruzów 


tworzył nowe dobra gospodarcze Ludo- 


„wej Polski. 
Zapomniał... Ale my — nie! 


tamy kto tworzył naszą no- 
1 


My p 


ar 


wą rzeczywistoś 


I spokojnie czekamy na 19 stycznia, 
set. 
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Setny parowóz zmontowany 


Z wizytą u kolejarzy piotrkowskich 


B grudnia ze stacji Łódź Fabrycz- 


ma wyruszył po raz pierwszy w 


drogę nowy,. setny parowóz, wyre-= 


montowany w parowozowni piotr- 


kowskiej,j w warsztatach naprawy 


średniej. 


Wyjechaliśmy wczesnym rankiem, 


w ową próbną podróż z 


prerwszą 


uczuciem pewnego lęku, bo a nuż 


okaże się po drodze, że coś tam 


naszego 
ającym 


jeszcze szwankuje u „nor 


worodka* i zamiast w wi 
nas entuzjastycznie Piotrkowie znaj- 
Nie było 


jednak rady, pociąg pędził na zła- 


dziemy się w szpitalu? 


manie karku, robiąc przeciętnie 90 


km na godzinę, mijając w szalonym 


pędzie wszystkie napotykane po 


drodze stacje, tak że o wycofaniu 


się z tej imprezy, nie było nawet 


mowy. Nasz wagon doczepiony do 


parowozu udekorowany girlandami 
choiny, oświetlony i ogrzany stukał 
rytmieznie pożerając coraz to nowe 
Wreszcie z 


dziesiątki kilometrów. 


idealną punktualnością tj. o godz. 
8% przybyliśmy do Piotrkowa, 


Te 
obejrzeć i ocenić pracę kolejowego 
Stary 


az dopiero mogliśmy należycie 


warsztatowca. parowóz Wy- 


gląda zupełnie jak nowy i dla laika 
niczym nie różni się od świeżo Wy- 
udekoro- 


produkowanego. Pięknie 


wany wstęgami o barwach narodo” 
wych, kwiatami i choiną, na fron- 


tonie ma duży, olejny napis: „setny 


parowóz z warsztatów naprawy śred- 


« 


niej w Piotrkowie 


Po uroczystościach powitalnych, 
udajemy się na zwiedzanie tych wła- 
śnie zakładów, W 
lach 
remontu lokomotywy. 


kół i 


głęboką i długą zapadnią, w 


ogromnych sa- 


stoją dwie przygotowane do 
Stoją Toznion- 
łowane, bez panewek, nad 
której 
przeglądu 
Ja- 


widzieć 


robotnicy  dokonywujaą 


zdezelowanych części maszyny. 


ka szkoda, że nie możemy 


5 
ich przy pracy... Pomimo tego nie 


trudno sobie wyobrazić ile trudu i 
wysiłku muszą włożyć, by w ciągu 
kilkunastu dni 


starą maszynę Wwy- 


remontować kompletnie i dokładnie. 


4 


Majster warsztatów tow. Krogul- 
ski z dumą opowiada nam © pracy 
robotników parowozowni, Dyskret- 
nie lecz wyraźnie podkreśla warun= 
ki w jakich ci ludzie pracują. Nie 
My so- 


już ba łamach 


potrzeba nam zresztą słów. 
cjaliści wielokrotnie 


naszej prasy zwracaliśmy uwagę na 


wyjątkowo ciężkie warunki koleja- 
rza polskiego, na jego niewspółmier- 
ne zarobki i niewspółmiernie niską 


pensję jako pracownika państwo- 
tak odcinku 


budowy, jakim są keleje. 


wego na ważnym od- 
W ogromnej hali warsztatów sto- 
białe 


Robotni- 


ją teraz zastawione rzędami 


z desek pozbijane stoły. 


cze ręce, czarne dłonie kolejarskie, 


wznoszą w górę kieliszki Piją 
zdrowie swoich władz i kolegów, 


piją zdrowie delegatów 1 przedsta 
wicieli różnych instytucji ł partii 
politycznych. 3 

Uważny obserwator nie może się 
imprezie nie 
Oto 


kolejarz, warsztatowiec, starszy już 


jednak w tej wesołej 


dopatrzeć i pewnych cieni. 
człowiek, rozciera zgrabiałe od zim- 
wystające z przykrótkich 
kurtki 


na ręce, 
rękawów 
bowej. 

Nie 


ręce, 


pocerowanej służ 


ma rękawiczek, choć stare 


powykręcane  reiuaatyzmeny 


domagają się ciepłego okrycia. 


s 


— Rękawiczki? O, tak, przydały” 


by się, ale skad 


wziąć pieniądze na 


ich kupno? Czy z kolejarskiej cha 


dej pensji, czy (eż może z tak zwar 


nych zarobków „extra“, wyciągnię» 


tych z ciężkiej pracy godzin nad- 


liczbowych, swoich żon czy mielet= 


si 


nich dzieci 


Bo rzeczywiście, rzadko który kos 


lejarz może sobie pozwolić na to, 


by rodzina 
Da należą chy» 
ba tylko ci, których rodziny posia» 
dają gospodarki wiejskie, ale takich 
jest mało, większość żyje w biedzie 


jego nie pracowała. 


tych nielicznych 


wraz ze swymi rodzinami, 


Piękną częścią uroczystości była 
poświęcenie sztandaru Kolejowej 


Straży Pożarnej stacji Piotrków, 
Przemówienia wygłosili przedstawi< 
ciele Władz i Związku z dyr. Bon- 


chetem na czele. Związek Zawodo- 


wy Kolejarzy reprezentował gene 
ralmy sekretarz tow. Buze, władze 
Piotrkowa tow. Salska, radną tego 
miasta, 


W przemówieniach podkreślono 


poważny efekt jakim mogą się po- 


szczycić robotnicy-kołejarze piotr- 
kowscy, którzy pomimo trudnych 
warunków jak szczupłość warszta+ 


tów, oraz brak wielu podstawowych 
składowych zdołali 
wypuścić ze swych warsztatów setny 


części maszyn, 


parowóz przystosowany do pełnej 
służby ruchu. 

W odpowiedzi gościom przemówił 
Radke, przewodniczący Koła 


kolejowego PPS w za” 


tow 
Piotrkowie, 


powładając, pomimo trudności w 
pracy i kompleiowaniu potrzebnych 
części rychłą produkcję, 


go parowozu. 


dwsisetne- 


Uroczystości zakończyły się kon- 
certem w wykonaniu chóru i orkie- 
stry PKP w Piotrkowie. Zwłaszcza 
orkiestra dęta pod dyrekcją ob. SŁ 
sobie całkowite 


Pingota zdobyła 


uznanie publiczności. Na koncercie 
obecni byli również wszyscy przed- 
stawiciele władz kolejowych i związ- 
kowych, jak 
goście, Okrzykami na cześć Rzecz- 


również zaproszeni 
pospolitej Polskiej i dzielnych pol 
skich kolejarzy zakończono tę na- 


prawdę piękną uroczystość Piofr- 
kowa, 


K. Wyrzykowska 


STRAJK GORNIKÓW 


(Korespondencja wlasna „Pobudki'*), 


Chociaż gospodarka amerykańska ma 
wszelkie pozory bezplanowości, to jed- 


nak wieloletnia rutyna, jaką mogą się 
wykazać kopalnie rudy węgla, szyby 
naftowe, wielkie fabryki itd, dopro- 


do tego, ze cały prze- 
jeśli JEDEN 


tryb w tym zegarku przestaje funkcjo- 


wadziła w istocie 


mysl pracuje jak zcgarek 
wszystko zatrzymuje 
punkcie. Na 
cego roku strajk szoterów unieruchomił 
Nowy York, 


świata, Obecny strajk węglowy zagroził 


nować, się w 


martwym początku bieżą- 


cały największe miasto 


Stanów Zjednoczonych 


Holly- 


całej produkcji 
i odbił 


wood 


Się fatalnie nawet na 


O SIODMEJ WYŁĄCZAMY PRĄD. 


Nie wszystkim wiadomo, że film wol- 
no nakręcać w atelier hollywoodzkich 
nie więcej jak 28 dni. Za przedłużenie 
tego terminu grozi reżyserowi wysoka 
kara konwencionalna, która bynajmniej 
nic jest Tylka najwa- 
źniejsze filiny ykład „Przemi- 
ngo z wiatrem, kręcone były w atelier 
przez 43 dni. Sceny plenerowe mogą być 
kręcone dłużej i mie są zależne od sti- 
dia 


Wobce takiego tempa 


praca zaczyna 


się w fMollywood o 7 rano i trwa z 
przerwami na jedzenie do 10, a nie 
JE 


pb ogłoszeniu strajku węglowego nade- 


więczórem. Tymczasem nazajutrz 


szła depeszą, nakazująca gasić światło 
w ier o godz. 7 wieczór. Co z tego 


wyniklo, łatwo przewidzieć. Wszystkie 
filmy doznały znacznego opóźnienia i 
najważniejsze premiery mie będą gotowe 
na Boże Narodzenie, 

Na pozór wydawaloby się, że nig mą 
katastrofy, ba na miejsce Filmów opó- 
źnionych wejdą te, które miały być gos 
takie 
proste, Wytwórnie hollywoodzkie przy» 
gotowują re- 
kordówe filmy, których budżet sięga 3 


towe w listopadzie, Nie jest to 
! j 


na święta swe majdroższe, 


i 4 milionów dolarów, Film tak drogi 
może opłacić się tylko w czasie świął, 


gdy wszyscy pędzą do kin płacąc sto- 
sunkowóo bardzo drogie bilety. I 
tacja takich 
tygodniach poświątecznych ani pr 
łą zimę, -Nawet w czasie Wielkiejnocy 
nie ma takiego natłoku. 
y 

ko i „po łebkach 
on jednak w tej 
publiczności i 
nlbo... zi 


ksploaa 


filmów nie opłaca w 


ca- 


zeba więc albo ukończyć film szyb- 
ale wtedy może się 
nie podobać 


$ 
formie 
nie przynieść dochodu, 
odło= 


yvgnować z 


rok 


produkcji i 


żyć wszystko na następny, 


W WYTWOÓRNTACH ZAWRZAŁO. 


Każde amerykańskie 


dysponuje 1—14 halami do zdjęć dźwię- 


wielkie studio 


kowych. Podczas gdy w jednej hali na- 


kręca się film, w innej ustawia się de- 


koracje, w trzeciej rozbiera Się dekora- 


już bezużyteczne itd. Postanowiono, 
reflekto- 
olbrzymie 


cje 


nie można używać 
które 
prądu, można przynajmniej używać nor- 


malnych żarówek, 


żę skoro 


rów, pożerają masy 


przy których rozbiór- 


ka dekoracji jest możliwa i ostatecznie 


udać się może budowa następnych, Pa- 


dzielono więc pracę: gwiazdy pracują W 


dzień i aż do 7 wieczór, wszyscy po- 


mocnicy pracuja w nocy 
ALE KTO ZAPŁACI? 
Może udałoby się w ten sposób zA- 


chować 


terminy, gdyby nie wystąpił 
tutaj zorganizowany Świat pracy. Pra- 
ca nocna?... dobrze, ale odpowiednie 
podwyższenie zapłaty za godziny nad- 


liczbowe, I tutaj wmieszał się produ- 


cent Filmu, który ma budżet wyliczony 


„co do i któremu nie wolno 
Do 


się strajk 


grosza” 


przekroczyć wydatków. zgody nie 


doszło i rożpoc pomacni- 


ków filmowych, na strajku gôr- 
ników, 
Równicż, niektóre gwiazdy 
STANĘŁY PO STRONIE 
KUJĄCYCH 


Z pośród aktorów, znanych publicz- 


STRAJ- 


ności palskiej sprzed wojny 


kujących odmawiając 


stanął po 


udzia- 


stronic 


łu w filmie Robert Taylor, Z kobiet 
Joan Crawford. Artyści ci stwierdził 
że o ile oni dostają podwyżkę za 


„przyśpieszone tempo pracy”, to samo 


należy technikom pomocnikom, 


się 


sprząt itd 


eralny i 


Sprawa oparła się o sąd 


w obechę! chwili nie została rozstrzyg- 


— A HOLLYWOOD 


nięta. Producentów wgarnęła 


terminów 


; panika, 
gdyż niedotrzymanie 
sabą 


dolarów 


pociąg- 
łączne 
od 


wytwórni 10 


nie za straty conajmniej 


dla 


milionów 


miliona filmu, czyli 
10 czołowych 
dolarów! Suma dość zawrotna. 


KILKA OSTATNICH SENSACJI 


Na żakończenie dla czytelników pol- 
skich kilka ostatnich sensacji. Odbyła 
się tu premiera filmu o bombie ato- 
mowej, wsżyscy spodziewali się Ssensa- 
čji. tymczasem jest to płaczliwy ro- 
mans „niezrozumnianej miłości” steno- 


typistki do uczonego, 
Więcej 
obok 


film, w którym 


podob się 


100 męż > występuje tylko je- 


dna przedstawicielka rodzaju żeńskie- 
go... mianowi piękna klacz „Galant 
Bess”, Jest to oczywiście fiim o wy- 
ścigach | totalizatorze, który napełni 
jednak kasy kinoteatrów. 

Wreszcie jest też sensacja z ducha- 
mi pt. „Barbara w górę”, Wiecie 0 ca 


chodzi? Mlody 


Sanitariuszka 


marynarz kocha się w 


sanitartuszce tonie wraz 


okrętem w czasie wojny. Widać jak 
idzie do nieba Marynarz ginie po rto- 
ku i spotykają się w niebie, gdzie są 
szczęśliwi na wieczność Punktem 


kulminacyjnym filmu jest 


którym przyjaciel marynarza powie 


mia o śmierci narzeczonej pokazując 
| 


BORÇ |... 


FO 
gi 


palcem sufit: Barbara poszła w 


Oto jakimi bistoryjkami zabawiają 
się Amerykanie podczas gdy strajki 


najpoważniejsze w ich historii wstrzą- 


| słowa 


sają całą gospoda a piszący té 
świeczkach. 


H. Smith. 


siedzi przy dwu 


Rada Bezpieczeństwa i Grecja: obserwacja przez palca 


O PRACY TUR-u 


Robot- 


niczego powstaje w roku 1923, zgodnie 


Towarzystwo Uniwresytetu 
z uchwałą Rady Naczelnej Polskiej Par- 
dnia 21, 12, 1922. 


Inicjatorem tej instytucji jest tow. Igna- 


tii Socjalistycznej z 


cy Daszyński! Samo jego nazwisko wy- 
starczy już dotego by mieć podmalowa- 
ny obraz ideologiczny TUR-u. Walka z 
ciemnotą oświatową, walka z ciemnotą 
klażową „uświadomienie społeczne, oto 
najistotniejsze zadania, jakie sobie TUR 
Mimo 


ków państwowych, napotykając na cały 


stawiał, niesprzyjających warun- 
szereg oporów najróżnorodniejszych roz- 
wijał się TUR powoli lecz nieustannie! 


Po 5 latach istnienia notujemy na jego 


koncie 8.557 członków, 175 oddziałów, 
przy posiadanym kapitale 166.364 zł. 


O konieczności pewnych instytucji 
najlepiej świadczy statystyka jego roz- 
woju, a ta statystyka wykazuje. stały 
wzrost ilości członków jak również no- 


wie TUR-u to członkowie Polskiej Par- 


tuje nowe powstałe oddziały, Członko- 


tii Socjalistycznej lub jej 
W roku 


Centralna Szkoła Turowa, szkolaca ine 


sympatycy. 


1958 powstaje w Zakopanem 


struktorów prac Turowych, gdyż zapo- 
trzebowanie stale rośnie. 

Tak było do wybuchu wojny. A. jak 
jest obenie? W 


padły od prace Turowych niesprzyjające 


obecnej sytuacji od- 


warunki państwowe! Przeciwnie — po- 
lityka państwowa pomaga, wspiera, ini- 


cjuje prace oświatowe ij wiele z nich po- 


wierza TUR:-owil. Prace świetlicowe, 
kształcenie kierowników świetlic, prace 
oświatowe z dorosłymi — oto zasadni- 


cze zadanią TUR-a. 


kształtują się w miarę swych potrzeb i 


Formy pracy — 


obojętnym jest czy to będzie Uniwersy- 


tet Powszechny, Społeczny, czy Nie- 
dzielny, Politechnika Robotniczą czy 


kurs zawodowy, wszędzie TUR ma na 


uwadze jeden cel — a jest nim uświa- 


domienie społeczne klasy pracującej, 


stworzenie zniej jednolitego frontu prze- 
ciw dążeniom wstecznictwa, ustanowie- 
nie z niej fundamentów stałej demokra- 


cji, jako jedynej formy odpowiedniej 


człówiekowi-socjaliście! 

Zasięg członkowski jest nie mniej wiel- 
ki jak i prace dokonywane, TUR jedno- 
klasa 


czy obecnie wszystkich, którym 


robotnicza jest bliską, którzy do śwłała 
którzy 


swym sztandarze wypisane hasło „Prole« 


pracy się przyznają mają na 


tarlusze wszystkich krajów łączcie się'* 

W każdym mieście wojewódzkim ists 
nieje już oddział TUR-a. Organizujemy 
oddziały powiatowe opierając je o współ» 
pracę z administracją szkolną na odcina 
ku oświaty dorosłych. Łączymy się w 
Informacją i Propa- 
gandą, Wy- 
działami Oświaty i Kultury Zarząców 
Miejskich 1 Wojewódzkich 


zmobilizować wszystko i wszystkich — 


swych wysiłkach z 


Związkami Zawodowymi, 


staramy Się 


aby w swych osiągnięciach mieć urcal« 
a 
nienie swego celu, a jest nim upowszecha 


nienie oświaty i kultury całemu społee 


czeństwu | 
W. Czabakowa 


Czytajcie | 
praze 
socjalistyczną 
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piwowarów, majstrów do fabryk drożdży piekarskich, do 


fabryk octu spirytusowego (system Schiitzenbach'a i Frings'a) 
do fabryk artykułów kakaowych, artykułów mydlarskich, 


1 kosmetycznych, przetworów owocowych i 


warzywnych, 


cukierników, czekoladziarzy, biszkopciarzy oraz inżynierów 


1 technologów z wyżej wymienionych branż przemysłowych. 


Zgłoszenia z zyciorysem 1 odpisami świadectw kierować: 


„Społem 


Wydział Produkcji, Dyrekcja, Łódź, Wschodnia 59, te!.119-28 


U towarzyszy z P.K. SS-u 


Zaklady Państwowej Komunikacji Sa- 
mochodowej powstały jako pierwsza in. 
stytucja tego typu w Polsce, zaraż po 
zakończeniu ostatniej wojny, Nie wszys» 
cy zapewne wiedzą, że praca PKS-u nie 
ogranicza się tylko do ruchu pasażer- 
skiego, Zasluga tej instytucji leży w aka 
cji reparacyjnej starych wraków samo» 
chodowych, które po dokonanym re- 
moncie mogą pelnić jeszcze przez kilka 
Jat służbę na szlakach komunikacyjnych. 
I tak dzięki dzielnym robotnikom PKS-u 
prawie wszystkie wozy na trasach bio- 
rących swój początek z Łodzi „wyszły 2 
warsztatów reparacyjnych przy ul, Wi. 
gury 7, Kiedy ogiądamy Stare szkielety 
wozów zakupywanych częściowa w De- 
mobilu, nie chcemy wprost wierzyć, że 
£ tych popalonych 1 połamanych gru- 
chotów, nadających się według zdania 
przeciętnego widza jedynie na szmcelc, 


magg powstać nowe, czyste i dobrze 


działające samochody pasażerskie 
Samochody remontowane w zakłada 


PKS-u są 


miećkiego, choć nie brak też i amery- 


pochodzenia przeważnie n 


kańskich, unrrowskich, Czarni od sma 
rów mechanicy 
mą 


pokazują nam je z du- 
- Czy wiecie, tówarzyszko, ile kosz- 
towały te wraki? 
mę w porównaniu do tej, 


Wprost śmieszną su- 
jaką możemy 
za nie Otrzymać teraz, Było trochę pra= 
cy przy tym, to prawda, ałe za to teraz 
nikt nie pozna, że te nowiutkie, świeżą 
farba jeszcze pachnące samochody, to 


stare gruchoty poporzuwcane po szosach, 


Towarzyszący nam sekretarz Kola PPS 
tow, Nowaczek z wyrazem tadości wska- 


h 


t 
cn 


zuje nam na pracujących przy motorac 
robotników. 

— Spójrzcie, tò prawie wszyscy nasi 
towarzy 


PPSzowcy. Jest nas tu nie 
mala w stosunku do ilości robotników 
zatrudnionych w PKS, a specjalnie du- 


žo w porównaniu do innych partii poô- 


litycznych na naszym terenie, Nasze 
Koło PPS. pracuje nie tylko dla swych 

mków, ale i dla wszystkich swych 
współtówarz pracy. Działalność 


swoją nie ograniczamy do akcji propa- 
gandowo oświatowej tylko , ale prowa- 


dzimy także pomoc nałury materialnej 


dla wszy 


kich pracowników naszej 


„stytucji. 


Naturalnie dodaje inž. Frenkiel 
przewodniczący Koła PPS — nie idzie 
nam to latwo. I tak np. w zwiazku 


nadchodzącą «zimą postanowilismy 


rganizóować dostawę węgła dla robot- 


ników PKS: Węgiel sprawadziliśmy i 
rozdzieliliśmy w ilości po pół tony na 
gł wt, w cenie 760 z]. za p sł tony, Nic- 


i 
trudnosci transporto- 


cy do tej pory zdołali 
opał u siebie w piw nici Le- 
niast przedstawia łę sprawa 


przydziału k 
dzieliliśmy po 500 kg kartofli 
kich pracowników instytucji, a więc nie 
tylko naszych członków, Nie więc dzi- tow. Nowaczek i tow. Frenkiel 
wnego, że 
sympatią na naszym terenie | że akcja zn 
werbunkowa przysparza nam tylu no- 
wych członków. tów 


tow, Śniecikowski, 
dzi i Koło PKS — to'jest to w dużej 
mierzg waszą zasługą. 
wiem. tow, Frenkiel 

32 nowych członków Koła PPS., Rów- 


rozwijających się kół naszej partii na życząc im 


terenie 


kartofli, Do tej pory 0b- Czas mija szybko na pogawędce ilus 
strowanńej przy tym tak ciekawymi przy- 


kładami, Już 


wszyst- 
chcemy się żegnać, gdy 
zatrzy” 
cieszymy się uznaniem i  mują nas jeszcze na chwilę. 

?rzecież mie dowiedzieliście się, to- 
warzysze, że prócz wymienionych efek: 
mamy jeszcze Koło Samopomocy 


ł utrzymywanej ze składek 


— Jeżeli o werbunek chodzi — wtrą- 
sekretarz Fabrycznej PPS, 


koleżeńskiej 


dzielnicy członkowskich. Zasiłki nasze są różne. 


w skład której wcho- ostatnio np. udzieliliśmy pomocy mate- 
rialnej tow, Blaszczykowi Józefowi, wy- 

Dotychczas bo- 
zdołał 


znaczając mu sumę 10.000 zł, jako za- 


zwerbować  silek chorobowy, To samó kolo przy- 


Stąpiło teraz do organizacji żłobka. 


nież | inni towarzysze działają padtym Jedyną przeszkodą jest tylko Brak 
wzgledem energicznie tak, że mogę lokalu, ałe i to w najbliższym czasie 
chyba wyrazić nadzieję, że Koło nasze  zosfanie usunięte, 

niebawem stanie się jednym z najlepiej Żegnamy naszych towarzyszyz PKS-u 


dalszej owocnej pracy dla 


zakladów pracy. dobra naszej partii i społeczeństwa. 


Manifestu PPS do ludu pracującego 


Każde wybory są walką o władzę. Ale te wybory będą czymś 
więcej. Będą walką o umysły, sumienia i ręce dla dalszej budowy 
jedynej Polski zdolnej dziś i jutro de życia — Polski Ludowej. 


Jedna jest tyko droga przed nami wszystkimi = rozumny, 
zgodny wielki wysiłek, wysiłek wszystkiego co zdrowe i zdelne do 
rozsądnego działania w narodzie, wysiłek ludu pracującego. 


„« Polska Partia Socjalistyczna partia rozsądku, odpowiedzialno- 
ści I tworzenia, poszla po rozsądnej, odpowiedzialnej i (twórczej dro- 
dze jedności. PPS idzie w bloku nie tylko dlatego, że raka jed- 
ności jest dziś wyższa od różmic programowych między stronnictwa- 
mi demokratycznymi, PPS idzie w bloku także i właśnie dlatego, że 
tą drogą najprędzej urzeczywistni swój program, z którego nie re- 
zygnuje, jak nie rezygnuje ze swej samodzielności ideowej, politycz- 
nej i organizacyjnej... 

Obywatelki i Obywatele! 

Towarzyszki i Towarzysze! > 

Program PPS, to nie jest zbiór obietnic przedwyborczych. Prog 


ram PPS to są cele, które musicie trzeczywistnić Wy — pracujący 
— razem z PPS. 


Musicie urzeczywistnić, nie tylko głosując 19 stycznia 
z PPS na listy Bloku Stronnictw Demokratycznych, ale po wyborach 
pracując, tworząc, budując razem z PPS i ze wszystkimi siłami po- 
stępu. 

Przyszłość Polski i Wasza — w waszych rękach, W poczuciu tej 
odpowiedzialności PPS — Wasza Partia — wzywa pracujących ca- 
tej Polski: 


razem 


— nie tylko głosujcie 
— przede wszystkim pomyślcie rzetelnie — 
Budujcie razem z nami. 


Z nami pójdą ci wszyscy, co wierzą w PPŚ, w Jej nie; pożyłg 
i hart, w Jej wierność ludowi, w Jej umiłowanie sprawy Wolności 
i sprawiedliwości społecznej; ci wszyscy, co wierzą w dumne, zawsze 
nam wszystkim drogie hasło PPS, hasło, za które ginęli bojownicy 
1908 roku i żołnierze socjalistycznej kanspiracji z lat 
hasło, za które PPS-owiec zawsze zgi 
PPS nigdy nie odstąpi; hasło: 


Niepodległość i Socjalizm! >; 


Es 


AOC 


Czemu Lelewel? zap 
Kormanowa w d 


Żanna 
nakładem 


„Ksiażki“ publikac i o tym wiel- 
kim Polaku, chcąc przez to powie- 
dzieć, że przywołanie pamięci Joa- 


chima Lelewela dzisiaj w 120-lecie 
jego urodzin musi mieć głębszą mo- 
tywację. Istotnie, czemu piszemy, 


czemu mówimy o Lelewelu? 

Mało jest w dziejach Polski na- 
zwisk, ZI były tak zrośnięte z 
nurtem myśli demokratycznej jak 
nazwi isko Lelewela, Urodzony w ro- 


ku 1786 dn. 22 
się od zarania 


wel stał 


marca—Lele 
ści postar 


swej młod 


cią, która widnieje i pojawia się w 
różnych okresach życia  Polsl 

Świetny uczony, profesor i bożysz- 
cze młodzieży uniwersyteckiej, his- 
toryk i wychowawca, wreszcie czło- 
wiek idei demokratycznej, jeden z 


przywódców powstania listopadowe- 
go i po powstaniu wódz duchowy 


emigracji demokratycznej — oto Le- 
lewel. „Poseł na sejm Królestwa w 


Ż. Kormanowa — 


i czynny członek patriotycznej opo- 


zycji, doradca i powiernik belwe- 
derczyków, niebawem przewodni- 
czący patriotycznego klubu demo- 
kracji listopadowej i stały członek 


powstańczego z. podczas powsta- 
J t 


zmajdo- 
szene- 


nia narodowego 1830/31 r. 
wał się Lelewel w 
gu walczących. 
nia na 
łe de 


czołowym 
Po upadku powsta- 
icji skupia Lelewel car 
yczne wychodźctwo pol- 
mgórą dziesię- 
polskiej de- 


i reprezen- 


emig! 
mokrat 
staje się na dwa 
cia widomą 
mokracji, jej przywódcą 
tantem natchnieni i sterem, 
Nszy organizacje, zamier 
i wysiłki demokracji trafiają 
Lelewela. Jego uboga, wygna 
izdebka staje się sztaber 
nym polskiej rewolucyjno-demokra- 
j piracjii. Stąd jadą do 
emisariusze, tu iązane 
stosunki z Mazzinim i Her- 
tu czuwa sumienie nowej 
dojrzewającej w udręce tu- 
pragnącej odbudować ojczyz- 
nę wolną, sprawiedliwą i demokra- 
tyczną 


głow g 


stkie zenia 


do rąk 
ńcza 


naw 


Wielki umysł o takich wartoś- 
ciach, żarliwe serce przepełnione 


miłością idei demokratycznej, miał 
Joachim Lelewel. Był patronem ru- 


chu demokratycznego w czasach 
trudnych, kiedy Polska szlachecka 
schodziła do grobu, a o przyszłość 


trzeba było z wysiłkiem walczyć 
Joachim Lelewel stanął na czele tej 
walki jako ojciec demokracji pol- 
skiej Takim go dziś wspominamy, 
widzimy i czcimy, 

Budując nową Polskę demokra- 


8 


| Lelewel -DIGIEG 


-rg 


YZ 


tyczną i szukając wzorów w prze- 
szłości, utwierdz tradycję pol- 
skiej myśli A Ac, ZWTae 
camy się ku postaci, od której bije 
wielkość idei i szlachetność czynów, 


e 


zwracamy się ku Lelewelowi. Pod- 
kreślenie, co nas z Nim łączy, sta- 
nowi jednocześnie właściwy hołd 
rocznicowy. i 

Z „działalności Lelewela przypo- 
minamy tę wielką kartę, którą au- 
torka omawianej książki nazywa: 


„Lelewel, 
wolucji“. 

Rok 1846 i 1848, 
przeszła rewoluc 
wają sprawę p 
symbolem 
Polski 
nia 
ronowar 


sprawa polska i obóż re- 
kiedy 


yjne drż 


Europa 
"nie, wysu- 
Staje się ona 
y , Ze sprawą 
łączą się nadzieje wyzwole- 
Europy jarzma ko- 
ego despotyzmu. Rewolucjo- 
niści rosyjscy i międzynarodowy 
ruch robotniczy darzą sprawę pol- 


ską niezwykłą sympatią. 


olską. 


ludów spod 


Bruksela była wtedy ośrodkiem 
radykalizmu. Stąd przemawiali przy- 
wódcy kla robotniczej, jak 


Marx i Engels, stąd też rozbrzmie- 
a: głos rewolucjonisty rosyjskiego 
Bakunina. W Brukseli istnieje gru- 
pa zwolenników bel lewela pod ma- 
zwą „Zjednoczeni i tutaj też zo- 
staje założony tajny „Związek Ko- 
munistów", kierujący oświatowymi 
i politycznymi organizacjami robot- 


niczymi, 
Zwią 
lewiela 
stosunki. 
zem 


ek Komunistów i grupa Le- 
utrzymują sobą bliskie 

Największym tego wyra- 
był obchód drugiej rocznicy 
powstania tkwi ch, który miał 
miejsce 22 lutego 1848 r. W 
dzie uczestnicz yii Karol Marx 
deryk Engels. Marx wygłosił 
zgrom ych 


obcho- 
Fry- 
wobec 


Polaków z Lelewe- 


lem na czele piękną mowę, w której 
powiedział m. in.: „Ludzie stojący 
na czele krakows skiego ruchu re- 


wolucyjnego byli głęboko przeświad- 
czeni, że demokratyczna Pol- 
ska może być niepodległą i polska 
demokracja jest nie do pomyślenia 
bez zniesienia praw feodalnych, bez 
ruchu agrarnego, który zamieni pań- 
szczyżźnianych chłopów w wolnych 
posiadaczy, w posiadaczy nowoczes- 
nych“, Na zakończenie Marx po- 
wiedział: „Znów Polska przejawiła 
inicjatywę, ale nie jest to już Pol- 
ska feodalna, lecz Polska demokra- 
tyczna i od*tej chwili jej wyzwole- 


ty lko 


nie staje się sprawą honoru dla 
wszystkich demokratów Europy“ 
Mówiąc © powstaniu listopado- 


wym w zestawieniu z rewolucją kra- 
kowską 1846 r. Fryderyk Engels 
tak odmalował rolę, jaką Lelewel w 


DKPAGJI 


powstaniu odgrywał: „W rządzie nar 
rodowym znalazł się człowiek, któ- 
ry ostro piętnował ciasnotę poglą* 
dów.klasy panującej“ 
Zaproponował on środki prawdzis 
wie rewolucyjne, które  przeraziły 
sejmową arystokrację. Wzywając do 
broni całą dawną Polskę, zmienia- 
jąc w ten sposób wojnę o niezawi- 
słoć Polski w wojnę europejską, da- 
jąc prawa obywatelskie Żydom i 
chłopom, uwłaszczając tych ostat- 
nich, odbudowując Polskę na zasa- 
dach demokracji i równości, chciał 
on przemiany walki narodowej w 
walce za wolność, utożsamienia łn- 


teresów wszystkich ludów z celami 
narodu polskiego. Czy należy wy- 


mienić imię tego genialnego czło- 
wieka, który ułożył tak obszerny a 
ażem prosty plan działania? To 
Lelewel. 


Ostatnie lata Lelewela trawią nę- 
dza i choroba. Ten wielki starzec, 
umysł głęboki i szlachetny żyje 
jak asceta, w nędzy i nie wstydzi 


się swego ubóstwa. W r. 1853 Le- 
lewel przewidując zgon sporządza 


testament. Cały majątek osobisty 


stanowią: zegarek, pierścień pa“ 
iątkowy, futro po bracie Janie, pu- 


dełko z ldkretu, poduszeczka do 


szpilek, tabakierka z kory brzozo= 
wej i CA podróżny. Ten najskrom- 
niejs majątek zapisał Lelewel 


przy i iołom. 

Ostatnie chwile Lelewela upłynę= 
ły w wyjątkowym ubóstwie. Ale 
duch wielkiego demokraty żył pięk- 
nym twórczym życiem do końca, 
Izdebka Lelewela staje się miejscem 
pielgrzymek tych wszystkich, którzy 
go chcą odwiedzić, poznać, rozma- 
wiać. Mimo pomocy przed samym 
zgonem, mimo umieszczenia Lelewe: 
la w komfortowej klinice w Paryżu, 
dni wielkiego starca były policzome, 

Lelewel zmarł 29 maja 1861 r. 

W testamencie wyraził życzenie, 
by „ciało wywieźć na cmentarz je- 
dnym tylko koniem“ i wrzucić do 
jamy. Na koszta pogrzebu przezna- 
czał najwyżej 25 franków. 


Było inaczej, Uczczono Lelewela 
pięknym pogrzebem, który skupił 
cały lud paryski i przywódców 


ruchu rewolucyjnego. Ciało zabalsas 
mowano i wystawiono w kościele 
na widok publiczny. Zwłoki złożono 
na cmentarzu Montmartre w zbioro= 
wej mogile z 18 innymi emigranta- 
mi listopadowymi. Nad grobem do 
wielotysięcznych tłumów  przemar 


wiali przedstawiciele ruchu demo- 
kratycznego. 


(Dokończenie na str, 9). 


Od kilku 
komisja 
nictwa, 


specjalna 


miesięcy pracuje 
ana przez 
celu 
naszych zabytków przyrody na terenie 
całego kraju. 

Na ogólną 
których 
ty przyrodnicze, 
3524. Stwierdzono, że w 
wypadkach zabytki 
danych terenach, 
całkowicie 


Min. Leś- 
zbadanie stanu 


wydelegowz 


mająca na 


liczbę 7400 punktów, w 
znajdują się wartościowe objek- 
komisja zbadała do- 
430 
znajdujące się na 
lub 


tychczas 


zostały częściowo 
Duża 


okupanci, ale 


zniszczone. zniszczeń 
walki i 

została dokonana w 
dwóch lat pr 
ludność.  Znisz 


spowodowały 


większość ciągu 


ostatnich 


z miejscową 
tym uległy w 
zabytkowe li- 
kilkaset lat 
jak i pi 


parcelowa 


czeniom 


pierwszym rzędzie stare 


niejednokrotnie po 


drzewostany zarówno leśne, 


nal do roz 


kowe, nych 


majątków. 


jest bar- 
bolesna, że 
dużej 


Lista strat w tej 


tym bardziej 


eń padły w ilości 


rzadkich już w 


okazy naszym kraju 
ewów, cis, 


tuja itp. 
i z 


parku dworskim w 


pow. myślenicki wycięto 


* A j 
piękne kilkusetletnie modrz 


lipy. 


jesiony i 


ocienia 


i klony 

z Sieprawia do 
park miejski w 

W powiecie wi 

trzystoletnie dęby rosnące w parku 

dworskim w Wielkich Drojach, W 


1owskim ludność 


prowac Łyczawki. 


Zniszczono Myślenicach. 


dowickim 


wyrąbano 


po- 


niszczy 


drzewa, AE korę dokoła pnia, 
poczym uschnięte drzewa Ścinane są na 
opał. Park w Gołuchowie znany nie tyl- 
ko w kraju, ale również j zagranicą ze 
swych pięknych okazów stuletnich i 
rzadkich bardzo u nas drzew, jak cy- 
prysy, tuje i dęby korkowe, został czę- 


Dzieła zniszczenia 
dokonują pasące się w nim stada krów 
i kóz. 


R iszczeniu w 
TW 


ściowo wyrąbany. 


20% uległ piękny re- 
at osiemdziesięcioletnich 


modrzewi, 
nad- 


czono TÓ- 


ajmujący przestrzeń około 3 ha w 
pinczowskim. Znisz 
częściowo rezerwaty na Zamojsz- 


leśnictde 
wnież 
czyźnie, Między innymi wycięto częścio- 


Joachim Lelewel 


Ze czcią, miłością i żalem żegna- 
ho wielkiego Polaka. Żegnano a za- 
razem w'yrażano nadzieję, że idee, 
którym służył, są nieśmiertelne i 
zwyciężą w przyszłości. 

Tak się też stało. Idee polskiej 
demokracji, którym tak pięknie słu- 
żył Lelewel, wcielają w czyn zasa- 
dy PKWN. 


jodeł na 


„Bukowej 


zum '* 


wo rezerwaty Gór- 


ce'* i w rezerwacie „S pod wsią 
Gorecko Kościelne. 

Wyrąbano 
pod miejcowością 
reg innych, W 


Wola 


dwóchsetletni 


Floria 


mka 


las lipowy 
oraz Sze- 
ogrodzie majątku Piesza 


włodawsk 


pow. 


o, będącego 


pod : gminnej Samopomocy 
Chłopskiej ścięto wspaniały okaz dębu 
mający w obwodzie 5 m. W wypróch- 
niałym jego pniu rozpalono ogień, któ- 


ry spowodował obłamanie kona 

żytych następnie na opał 
Wymie tu wypadki bezmyślnego 

nis 


ów, ŻU- 


nione 
okazów na 

małą cząstką 
dokonano i jakie 


enia cennych 


zaledwie 
jakie 


Ś dzień się 


drzewostanu są 


czeń 


po qd 


dokonuje. 


Na warszawskie parka ny 


Praw — 


parkany! 


naród wś 


bagnet w 


Kiedy walki padł, 

iej bitwie, 
ennych ' lat 

eg mit dem Hitler!" 


łamiąc 


one w 
stały, 


wichrze woj 


krzycząc: 


Więc garś 


i z popiołów powstaną wois 


gdy w znów szczęknie broń 


ca, 
na parkanach swobodna dłoń 
w lot wypisze: „Niech żyje Polska! 
1945 r. 
St. Ryszard Dobrowolski, 


Niszczy się nie 


ale również i 
lasy, 


tylko 


zwierzęta 


szatę roślinną, 
zamieszkujące 
wody i pola naszego- kraju, W je- 
dnym polskim rezerwacie dropi cennych 
i rzadkich ptaków, 
Serbinowie 


znajdującym się w 
poznańskie 


mające pozwolenie na broń, 


woj. miejscowe 
jednostki, 
wystrzelały prawie doszczętnie te ptaki, 
Ocalało sztuk, które schro- 
niły się majątku Hallero- 
wo. Zabite dropie sprzedawane były w 
sklepach spożywczych w Poznaniu i Ino- 
wrocławiu. 


zaledwie 5 
w sąsiednim 


W Parku Narodowym w Pieninach w 
dużym stopniu do wy 
stałej 


iszczenia 
po gospodarce niemieckiej zwie- 
przyczyniły się oddziały 
urządzające masowe polowania 
przy użyciu broni maszynowej, 


pozo- 
rzyny równiej 
wojska, 


Na skutek używania 
materiałów 
się znacznie 


do połowu ryb 
wybuchowych zmniejszył 
stan zarybienia Dunajca, 
a nawet niektórym gatunkom, jak łosoś, 
groziło całkowite wyniszczenie. W Du- 
najcu przy Roznowskiej i w 
górnym biegu rzeki masowe niszczenie 


zaporze 


SZĄ PRZYR 


DE 


ryb przy granatów i 


trotylu 


pomocy kostek 


było zjawiskiem 


Bezmyślność tę i 


codziennym, 
samowolę _ ukróciła 
dopiero wydany przez Komendę Głów: 
ną MO w Warszawie, na skutek 
Min, Rolnictwa z dn. 
dziernika 1945 r, zakaz 
przy 


inter= 
wencji 


paź- 
połowu ryb 
ów wybuchowych. 

Rewiry łososiowe Dunajca należą pod 
względem krajobrazowo - rybackim do 
najbardziej 


użyciu mater 


cennych w Europie. Za spe- 
wypowie» 
działa się międzynarodowa konferencja 
rybacka obradująca w Polsce w 1935 m 


Głównym tematem obrad była 


cjalną ochroną tych terenów 


ochrona 
łososia. 


Na je zji şrach 


olsztyńskich znajdują się 
Obszar, na któ- 
stanowił przed wojną 


t pieczołowicie 


dzikie białe: łabędzie 


rym zamieszkują, 


jalny rezerw 
niany. Po 


ochra- 
tych 
znajdowało się 
ców, Obecnie licz- 
okoła Niszczenie 
winny 


Pr c 
zakończeniu walk na 


1 
iora icn 


terenach, na 


2.000 


TEN : 
około tych pta 


ch spadła na 500. 
mimo, ż być 
1 + > 

dy, kto posiada broń na 


terenach, uważa sobie 


ochraniane, 


nadal. 


tamtych 
| 


NONROTU 


za punkt 
Jeśli 


odpowiednie zarzą- 


strz do tych ów. 


ptax 
|; 


nie zostaną w ydane 


dzemia 


ostro ce kłusowników, ta 


jeden z unikatów 


przyrody zniknie zupełnie 


wy= 
z domorosłych myśliwych, 
miejscowa lud- 
przez 
łabędzich, 
sytuacja jest opa 


że również i 


ność 


pomaga w ich tępieniu ma- 


sowe wybieranie jaj 


Stopniowo nowywa- 
czynniki i Pań. 
Akcja 
ta jednak nie napotyka jeszcze na od- 


na prz odpowiednie 


Radę Ochrony Przyrody. 


powiednie zrozumienie wśród szerokich 
mas społeczeństwa i 
władz, które cz 
dane zarz 


dnich 
ęsto lekceważą sobie wy- 


1 - 
oapowie 


ądzenia į interwencje odpowie- 


pz > 
dnich czynników, 
Dużą pomoc oddać by mogło w tej 


akcji nauczycielstwo szkół zarówno po- 


wszechnych jak i średnich, wywierając 
młodzież oraz 
eństwo, Również 
szczególnie 
mają tu 
wdzięczne pole do pracy uświadamiają- 
cej prowadząc w porozumieniu 
powiednimi czynnikami 
zabytków przyrody. 


odpowiedni 


wpływ na 
na starsze społecz 
związki 
związki 


młodzieżowe, a 
młodzieży wiejskiej, 


z od- 
akcję ochrony 


Sprawa ochrony naszej przyrody jest 
ważna. i nie należy jej 
przez bagatelizowanie 
nie. 


zaniedbywać 
lub niedopatrze- 
Akcja uświadamiająca 
jak najbardziej, 


winna być 


prowadzona by objęte 


nią zostały wszystkie warstwy społe- 
czeństwa, a w pierwszym rzędzie ludzie 


mający bezpośredni kontakt z przyro- 
dą, to jest mieszkańcy naszych wiosek 
i miasteczek, 

W. Przyborowski. 


9 


= JEGO MOST 


Upalne skwarne: lato 1938 roku. 
Na rmeca Wisłoku ruch. Budują 
howy most kolejowy. Opalone na 
bronz ramiona robotników wykonują 
$zybkoa £ zwinnie ruchy. Pot oblewa 
zmęczone clała, a praca wre jak 
% ulu, 

Na wielkich łukach przęseł siedzą 
spawacze. Huczą motory, spawacze 
W ochronnych maskach, skórzanych 
tękawicach zgrabnie wkładają nity, 
wpawają części oddzielnie w jedną 
Głyś Tęczowe oślepiające światło 

Blektronów t topi twardą stal. 


Na jezdni pracują cieśle i stolarze. 
Wykanczają bariery i podłogę je 

nà Jak pająki wiszą na drabin- 

jch malarze, którzy zgrabnymi po+ 
ojągnięciami pędzla malują most na 
SIńó-stalowy kolor. 

Pomiędzy roboinikami uwija się 
inżynłier-architekt Janek, Jest to 
jego pierwsza budowa po ukończe- 
fla Politechniki i praktyki. 

Przyszedł wrzesień 1939 roku. 
Przez most przejechało kilka pocią- 
gów z żołnierzami na front, na za- 
Chódnie granice. Po tym uciekali 
Wielcy ludzie, którzy nie chcieli 
walczyć i umierać za Ojczyznę. 
w kilka dni! później w słoneczne po- 
południe wrześniowe upadły na most 
pierwsze niemieckie bomby. 

— Nie uszkodziły go. Mocny był 
ten nowy lazo, i pol- 
SKA stal, wyprodukowana twardymi 
fękami hutników ślązaków, z 
ztym uporem niszczącym 
bombom „Kulturtrigerów* 

— À gdzieś 
Kutnem, Janek w 
odwrotowych myślał 


moście. 


most. Polskie że 


robo- 


oparła Się 


o na froncie pod 
ciężkich walkaci 
stale o 


swym 


Patrząc działanie nie- 


Mieckich bomb po miastach, wios- 
kach, torach, stacjach, z drzeniem 
myślał... Czy aby się zostanie? — 


A może już 
Na myśl przychodziły mu długie 
56 1 wieczory, gdzie 
BOWA, udźwig, 
Pamiętał spiekotę skwarnych letnich 
dni, jesienne szarugi, i 
we dnie, gdzie żelazo paliło w dłonie 
ogniem. Ażeby jego most był znesz- 


GE à 1.9 
podzielił los innych?... 
no- 


obliczał drobia- 


nośność, rozpiętość. 


mrożne zimo- 


czony nia mogło mu przejść przez 
myśl. 

Most oparł się burzy wojeńmnej. 
Stał z dumnie rozpiętymi łukami, 


lśnił ciemno-siną farbą stali, a do- 
łem płynęły leniwie fale rzeki. Na 
torach poza mostem leż ały bezwład- 
nie zrzucone podmuchami bomb wa- 


gonyy rozrzucone szczątki zawalały 
tory 

Po zwyciętstwie Niemcy szybko 
uprzątnęli  zdruzgotane wagony. 
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W dali przesuwał się po 


Spiesznie im było rabować płody na- 
szej ziemi. I przez most Janka za» 
czął złodziej łupiezca krzyżacki wy* 
wozić polskie zboże, bydło maszyny 
fabryczne. Most giął się zdą się, że 
płakał razem z umęczoną Matką Oj= 
czyzną. Biegły po lśniących szynach 
długie pociągi-widma, wiozące ży= 
wych niewolników do. prac w Rze- 
Szy, lub skazańców do obozów. Wy- 
lane łzy matek, żon i narzeczonych 
zakwitły po naszych torach krwawą 
czewienia maków polnych. 


W 1942 roku Janek po ucieczce z 
obozu jeńców znalazł się w stronach 
rodzinnych koło mostu. Por- 
wał go wir pracy podziemnej. Z po- 
gardą patrzał na wybudowane budki 
wartownicze koło mostu i pilnują- 
cych szkopów. Po nocach montował 
maszynki, rozpylacze, fabrykował 


swego 


miny, granaty, 

— A hen daleko za sinym Dnie- 
prem, ociekający gad krzyżacki od- 
nosił triumfujace zwycięstwa, nad 
bratnim narodem radzieckim. Janek 
patrzał jak codziennie przez jego 


most przewalają się długie transpor- 
ty żołnierzy, sprzętu, benzyny. W 
uchu pragnął katastrofy, która by 


zniszczyła most, ulżyła nieco tam- 
tym, którzy z pogardą śmierci wal- 
czyli na froncie. 

— Nadszedł Stalingrad... Butna 


pycha krzyżackiego gada została raz 
na zawsze złamana. Coraz częściej 
na zachód jechały transporty ran- 


Walec 


ny wojenny spychał że- 
lazne kołumny niemieckie z ziemi 
zachód Wspóln 


radzieckiej na 


żołnierzem Aumii Czerwonej stanął 
do walki żołnierz Polsk - 
wone sztandary okrywały się chwa- 
łą na polach Lenino: Okrzyk „Jesz- 
cze nie zginęła, Za naszą i waszą 
wolność“ dotarł do kraju 
spo stały się coraz częstsze. 
N jłt łatano luki na froncie. Te- 
ds ł czas do działania po” 
ał Janek. Otrzymał rozkaz wy- 
sadzenia mostu. Nie mógł oderwać 
oczu od doręczonego mu rozkazu, 
pomimo że nieraz szczerze pragnął, 


ażeby go zmiszczyć 

Jakto? Mój most?., Nasz 
most zbudowany takim wysiłkiem, 
takim  kosztem?.. Ja budowniczy 


niegdyś — dziś mam go niszczyć? — 
Nie mogło mu się w 
Błędnymi oczyma popatrzył na 


który cze 


q 
j 


głowie pomie- 
ścić 


łącznika, kał na odpowiedź. 


mosove 


obładowany cysternami 


zy ny i 


ii 


œ Dobrze! == Zamelđujecie, że 
rozkaz dziś będzie wykonany! — Pas 
twył na mijający most transport. 
Acha!.. Tam, gdzieś daleko na lot* 
niskach czekają drgające cielska 
Dornierów, Jungersów, płaszczą się 
w zaroślach cielska Ferdynandów. 
Czekają na płynną krew benzyny, 


ażeby swym ciężarem i bombami 
niszczyć nasz i sąsiada kraj. Gor 


rączkowo przygotowywał się do ak» 
cji na noc. 

W nocy korzystając z ulewnego 
deszczu, popłynął cichutko małą łód- 


ką pod środkowy filar mostu, pode 
trzymujący obydwa przęsła. Chłop* 


cy w między czasie wykończyli obu 
stojących wartowników. Sznurowa 
drabinka uczepiona wśród wiązadeł 
mostu kołysała ciężar Janka i ładun* 
ków. Fachowo zakładał ładunki, łą- 
Czył szeregowo wąsami kabla. Tro- 
skliwie jak niegdyś zbadał jeszcze 
Taz czy wszystko należycie wyko- 
nał, złączył wszystkie wąsy zwisa- 
jących drucików do jednego wspól- 
nego kabla, opuścił go na dno rzeki 
t rozwijając go popłynął pod prąd. 
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Zatrzymał się 
od mostu w 


jakieś 300 metrów 
głębokiej wyrwie. Tu 


czekała na niego zapalarka el 


kirycz= 
PKRLITYCZ 


na jego własnej konstrukcji, aby, za 
chwilę dokonać zniszczenia, 
Sciągnięto ube zpieczenia. Już za- 


oddali 
widać 


czynało lekko dnieć W 
przez 


po- 
było 
mostu, 


poranną szarugę 
kontury 


przy 


lekko rysujące się 


Zdala doszedł go tłumiony ter- 


kot zbliżającego się pociągu. Z wy- 
wiadu u zawiadowcy stacji wiedział 
że w rozkładzie przewidziane 
są jedynie transporty. Więc trans- 
port. W sam dobry czas... Spraw” 
dził wyłącznik zapalarki. Pbciąq 
zwołniwszy biegu wjechał na most. 


Krótkie naciśnięcie bezpieczni- 


ka. Oślepiający błysk, ogromny huk 

kłąb dymu, i huk,. huk, targający 
wnętrznościami cow ieka, Z war- 
kotem leciały odłamki żelaza, beto- 


nu i drzewa. 

W dole 
ła się woda z 
nych wagonów, 
i czołgów. Część 
bok 


ktoś 


z szumem przewala- 
pianą wśród zwalo- 
strzaskanych dział 
ich przywalona na 
most. Ktoś jęczał... 
pomoc. Maszynista i 


strone 


rzeki 


zatarasowała 
wołał o 
palacz iekali w 
wsi, 
— Janek z 
popatrzył na dzieło zniszczenia. 
Już nie będziecie jeździć moim 
mosteml.. A jak wolnej 
to cię 


pospiesznie uc 


uśmiechem na ustach 


doczekam 


Polski odbuduje jeszcze pięk= 


niejszy i lepszy, aniżeli doty 


CZŁOWIEK PRZE 


— Trzydzieści kilometrów na godzi. 
nę? Nie! Organizm ludzki tego nie wy- 
trzyma! 

Któż to mówi? Człowiek niespełna 
rozumu? Nie, Nie tak dawno, bo nie- 
wiele ponad sto lat temu, twierdził tak 
niejeden poważny uczony, nie mówiąc 
już o naszych prababkach, które wy- 
straszone słuchały opowieści o kolei że- 
laznej, 

Okazało się jednak, że 
ludzki doskonale wytrzymuje taką szyb- 
kość, a nawet dużo większą. Koleje po- 
ezęły się rozwijać, Długie linie stalo- 
wych szyn coraz gęściej opasywały kulę 
ziemską, „Żelazny smok“ 


organizm 


stawał się co- 
raz szybszy, 

Lecz i tego człowiegowi było mało, 
Pociągi, przykute do-swych torów oka- 
zały się zbyt 


I niedostatecznie 


i 


skrępowane w ruchach. 
Człowiekowi 
lotu ptaka i 
błyskawicy, Powstał samolot, 


szybkie, 
Bi: i EF 
zachciało się swobody 


szybkości 


Samolot coraz bardziej się rozwija. 


grabnej, ci niewiele pręds 


od pociągu maszyny, staje się zwinnym, 
Powstaje 
Samolot 


potrzebujących natych- 


aerodynamicznym,  prędkim, 


coraz więcej linii lotn 


czych, 
ratuje chorych, 
człowieko- 


miastowej pomocy; pomaga 


wi walczyć z służy jako śro- 


irańczą; 
dek obserwacyjny. Samolot staje się ko- 
nieczny: 

Myśl konstruktorska nie śpi, Typy są 
wygodniejsze. Zasięg lotu poszerza 


cO 
się — dzisiejsze aeroplany mogą lecieć 
15000 km. bez ladowania, Przelot Atlan- 
tyku, dzięki któremu Lindberg zyskał 
światową sławę, a który więlu innych 
lotników kosztował życie, stał się obec- 


nie kwestią regularnej komunikacji lot- 
niczej między Europą i Ameryką. 

Fantastycznie wzrasta szybkość aero- 
planu. 600—800 km. na godzinę nie jest 
dla dzisiejszego lotnictwa 
zwyczajnym. Ale, jak gazeta 
„Ihe People“, Anglicy czynią obecnie 
próby z samolotem, którego szybkość 
przekroczy 2500 km na godzinę. Plany 
tego samolotu zostały już opracowane, 
a obecnie są czynione próby z modela- 
mi, Tak, że kwestia produkcji tego błys- 
kawicznego środka lokomocji jest zu- 
pełnię realna. 

Konstrukcja nowego aeroplanu opie- 
ra się na fakcie, że samolot po przekro- 
czeniu szybkości 1000 — 1200 km nago- 
dzinę, zamienia się na coś w rodzaju 
„perpetuum mobile”, tzn. potrzebuję mi- 
nimalnej ilości energii dla potrzymania 
swego ruchu, Może lecieć tak „z rozpę- 
du“ bardzo długo, Powstaje taki para- 
doks, że zmniejszając szybkość poniżej 
1000 km na godz, samolot zużywa wię- 
cej paliwa niż lecąc z prędkością 2000 
km na godz. Nowoczesny aeroplan po- 
trzebuje bardzo mało benzyny: do na- 


niczym nad- 
donosi 


brania szybkości, przy lądowaniu, kie- 
dy prędkość jest mniejsza niż 1000 km 
na godz. i minimalną ilość podczas lo- 
tu. Dzięki temu, zbiornik z paliwem, 
który normalnie podczas dalekach lotów 
stanowi połowę całego ładunku samolo- 
tu „obecnie będzie ważył bardzo mało. 


Stwarza to nowe udogodnienia, 
Prędkość 2600 km na godzinę, 


ge jaką 
osiąga nowy aeroplan, jest większa od 
prędkości ziemi dookoła swej osi, Mo- 
żna będzie kulę ziemska oblecieć przez 
21 godzin. W ten sposób wystartuje się 
przypuśćmy z Londynu o l-ej po połu- 
dniu, a w Nowym Yorku będzie się o 
1l-ej przed południem tego saint 


Człowiek przegoni czas, Nie 


:g0 dnia. 


oznacza to 


sób do- 


jednak, że podróżując w ten s 
stateczną ilość dni, zaczniemy być co» 
wrócimy do nie- 
a, Nie, Nasza „podróż w cza- 
gdy dolecimy do 180 


południka, który przechodzi w okolicach 


raz młodsi, aż stanu 


mowlęctw 


sie'* skończy się, 


cieśniny Beringa, Ten 180 południk po- 


siada tę właściwość, że kiedy przekra- 
cza go się ze wschodu na zachód 


tzn, po 


po- 


wstaje w tygodniu „dziura*, 


poniedziałku środa. Gdy zaś jedziemy z 


zachodu na wschód, znów 


mamy np: 


dwie niedz (Wygodnie jest w nie- 


dzielę iechać z zachodu na wschód i 


CIGA CZAS 


świętować dwa dni, a potem wracał 
i „zarabiać* jeden dzień w tygodni 
Wskutek tego nie możemy odmładzać 
się, lecąc samolotem, gdyż doleciwszy 
do sto osiemdziesiatego południka i odu 
jawszy już kilka godzin, nagle 
„skoczymy* z wtorku w czwartek | 
cały nasz „zarobek w czasie” pójdzie 
na marne. 


sobie 


Mimo, iż nowy samolot nie posiada 
cudotwórczych własności odejmowania 
lat, to jednak prędkość jego faktycznie 
jest fantastyczna, Podróż z Łodzi do 
Londynu będzie trwać mniej więcej pół 
godziny (mniej niż do Koluszek), Dö 
Ameryki będziemy mogli dolecieć pó 
trzech i pół godzinach, a do Austrai 
po ośmiu. 


— „Niel Organizm ludzki nie wyw 
trzyma takiej szybkości" ET T 


powie. 

Przypomnijcie sobie co mówiły naszę 
prababki, Być może, iż któraś z prawt 
nuczek, stojąc na dworcu rakietowym ł 


na odejście najbliższej rakiety 
powie do sw 


a kiedyś szybk 


ojej znajomej: 


2500 km na 


godzinę wydawała się ludziom strasznie 
duża, Jakie to Śmieszne, nie? 


Janusz Fuks, 


ZAMARŁE SERCA ZNOW TĘTNIĄ ŻYCIEM 


Jeszcze nie tak downo , chirurgiczne 
operacje sercą uważane były za szaleń- 
stwo. 


Tym nie mniej próby przywrócenia do 
życia ranionego serca dokonywane by- 
ły w Ameryce, Anglii i Szwajcarii, Lecz 
największe sukcesy w tej dziedzinie o- 
siągnęła chirurgia radziecka. 

Rewelacyjne wyniki w dziedzinie chi» 
rurgii serca uzyskał znany lekarz miń- 
ski—E, W. Korczyc, W roku 1927 pr 
niesiono do tego chirurga pewnego ki- 
no-operatora, który był ciężko raniony 
w serce uderzeniem noża. Wtedy to 
doktór Korczyc po raz pierwszy w 
swoim życiu dotknął serca, które prze- 
stało już bić, Kino-operator był przez 
niego wyrwany ze szponów śmierci W 
najbardziej dosłownym znaczeniu tego 
pojęcia, 

Ciekawym zbiegiem okoliczności tego 
samego dnia. 13 lutego 1927 r, prof, Le- 
normand przeprowadził w Paryżu po- 
dobną operację, która niestety, nie uda- 


ła się — ranny zmarł, 
Drugą operację serca prof. Korczyc 
przeprowadził latem 1942 r. Pacjent, 


który poddał się tej operacji, żyje do 
dziś dnia w Leningradzie i nie odczu- 
wa najmniejszych dolegliwości. 

W tym roku do kliniki prof. Korczy- 
ca w Mińsku przywieziono 35-letniego 
mężczyznę śmiertelnie ranionego w oko- 


licę serca. Prof, Korczyc stwierdził, że 
już nie oddycha i że puls 
przestał już bić, Tym niemniej przystą= 
pił do operacji. 
otwarta 


delikwent 


została 
klatka piersiowa j pozbawione 
życia skrwawione serce 


Błyskawicznie 


znalazło się w 
rękach. chirurga, Okazało się, że uderze« 
niem noża uszkodzona została najsubtel= 
niejsza część serca. Nawet ukłucie igły 
powoduje w tym wypadku natychmias« 
Tymczasem prof, Korczye 
natknął się na szeroką i głęboką ranę, 

Tylko półtorej minuty trwała operas 
cja. Rana została zaszyta jedwabiem. 
Przed oczyma prof, Korczyca 


towa śmierć, 


serce pas 
cjenta wypełniło się krwią i ponownie 
poczęło bić. 
ny. 

Gdy w Stanach Zjednoczonych dowie- 


Człowiek zostal uratowas 


dziano się a operacjach, dokonanych 
przez prof. Korczyca, nazwano go czas 
rodziejem.. Ten radziecki „czarodziej” 


dowiódł bowiem Światu, że śmierć z pow 
wodu ran serca nie jest faktem nieods 
wołalnym, Szybkość wykonania i subs 
telne palce — oto najważniejsze walory, 
jakimi powinien rozporządzać chirurg 
przy tego rodzaju operacji. 

Prof. Korczyc utrzymuje, że już w 
niedalekiej przyszłości każdy chirurg 
potrafi wrócić ranionemu sercu życie, © 
ile doprowadzi czas trwania operacji do 
dwóch minut. 


11 


Pewnego dnia stary Kowalik przy- 
szedł do domu bardziej zmęczony i 


blady niż zwykle. Od razu też, nie cze- 


kając wieczerzy rzucił się tak jak stał 


butach obłoconych i mok. 


ji 
R 


na łóżko, w 


rych 


aż Zośka 


Też! 


zyknęła rozzłoszczona: 
widzita go! dopiero ca czy- 


stą pościel powlekłam, a tato uwalił się 


z butami, tak jak stal! Znowu będę 
prać od nowa tak? Skaranie . Boskie 
z tymi starymi, za nic człowieka mają 


i czyjejś pracy uszanować nie potrafią, 


tak 


oczach, a 


ie gderaj Zośka, daj spokój, 


mi dziś słabo i ciemno w 


za dwie godziny trzeba iść: na nocną 


zmianę. Daj mi chociaż tę trochę spo- 


domu. Przecież 


koju w isz, że buty 


oparłem na ławie... 
Dziewczyna, czy to 


Ojca, czy też 


wpływem 


pc yd 


slów rzeczywiście do- 


jo pobladłą twarz, dość że 


strzegłszy je 
złagodniała i nalawszy aniskę smakowi- 
cie pachnącego żuru, postawiła ją przy 
łóżku 


o Ź 
Pojedzcie, tato, tróchę, czeka was 


cała noc harówki 


przymknął 


p! zecież 


Stary powieki i leżał tak 


bez słowa oddychając cię 


o prz 
Za oknami tymczasem poszarzało i 


taniutkie firaneczki do 


po- 


prz Izby za- 


o sączy we] 


ulicznej latarni. 
Dzie 


wczyna pokręcila się jes chwi- 


kominie, zebrała ze stołu na- 


poprawiwszy włosy wyszła z 


a zaległa mieszkanie tak wiel. 


że nay 


myszy poczuwszy bezpie- 


potem juz 


ństwo, ostrożnie zrazu a 


śmielej, harcować 


w poszukiwaniu 
Kowalik glębokim, 


Lecz 


dzwania 


sp ił snem CIĘZŁ 


gdy wy- 


ża ścianą zaczał 


nerwowo i 
zerwał pościeli. 
Uuuu! 


w stawach 


na sluzDę a 
Naciągnął ramię prze. 
wiesił sobie latarkę naftowa, do kiesze 


ni wsunął kawałek czerstwego chleba 


' PE 
dyżurce kolejarskiej 


Gawron niccierpliwiąc się 


wyrażnie na samą myśl, że Sta mógł- 


by „nawalić” i nie przyjść właśnie aku- 


rat dziś, gdy on umówił się z Janką, 
swoją dziewczyną, wierną'i dzielną pi 


pitala 


lęgniarką ze Miejskiego. Co 
prawda, znając solidność Kowalika, po- 
winien być pewnym, 


Skąd można 


stary przyjdzie. 


jednak wiedzieć, czy sta- 


coś 


Temu nie przytrafiło się akurat dziś 
złego. N 
CZASU na se 


al przecież od pewnes 


a że pieniędzy nie miał 


7 


TE 
niedojae= 
$, Jak- 


Żesz się więc ucieszył, gdy wreszcie w 
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ną leczenie, przemęczał słę i 


g 2 s s 
dał, mógł zachorować właśnie d 


progu dyżurki ujrzał jego przygarbioną 
postać. 

Martwiłem się, że was już nie be- 
dzie zaczął no, ale na szczęście 


jesteście „O, ale jak blado wyglądacie! 
Jesteście chyba chorzy, ca? 
— Tak, trochę mi słabo na sercu, ale 
to przejdzie, już nie raz tak samo czu. 
a jednak przechodziło, Nie 


martwcie się o mnie i idźcie do domu, 


lem się źle, 


należy wam -się odpoczynek po służ- 


bie, teraz moja kolej. 


Po wyjściu kolegi 


spojrzał na zegar 
ścienny, a stwierdziwszy, że do nadej- 
Ścia pociągu brak zaledwie paru minut, 
zapiął kurtkę, sprawdził czy wszystko 


w dyżurce pozostawia w porządku i 


poszedł zameldować władzom. Za 


chwilę na peron sykiem wtoczył się 
pośpieszny z Warszawy. 
Maszynista Kowalik gotów?.., 
Stary Kowalik 


Punktualnie, w 


pręży się służbiście, 


określonym czasie ot- 


wiera parę, sprawdza regulatory. Pociąg 
wolna 


i 
Majewski, młody 


spokojnie rusza ze stacji, Janek 


pomocnik maszynisty, 


zapala fajkę i śmieje się do swego szefa. 


Panię szefie, zajedziem na czas do 


Poznania? ( ko będzie, bo mgła 


jak diabli, o wypadek w taki czas nie 
trudno, 

Kowa- 
jako- 


członki Ma 


Pierwsze dziesięć kilometrów 


lik trzyma się z trudem. Senność 


by ogromna paraliżuje mu 


chwile, że wątpi czy dobrze zrobił iż 


zgodził się dziś na pracę, ale zaraz w 


pamięci stają mu twarze jego dwóch ko- 


legów, przepracowanych wskutek prze- 
a godzinami jazdy i bierze 
T rudno, 


1 
ze Sobą, Wsz 


nerwy 


silnie w garść nie czas teraz 


to zaledwie 


dwa tygodnie po wojnie, nie ma lud 
nie ma fachowców do pracy Czyż 
mógł zgodzić się, żeby zamiast jego 
prowadził pociąg niedoświadczony mło« 
dzik, gdyż prócz niego i Gawrona nie 
ma nikogo z wykwalifikowanych maszy» 
nistów ? 

Słuchaj no, Janek . mówi do po- 


mocnika skoczysz do zawiadowcy na 


się czy nie ma ko. 
i nie- 


ko. 


bo mnie coś d 


Może 


goś na 


zastępcę, 


wyraźnie we wnętrzu. mają 
goś tu na zastępstwo. — 

Ale ani tu, ani ma następnej stacji, 
nikt mie może zluzować chorego. Stary 
Kowalik 
od niego zależy 
iś d 
lud 
Pociąg jak na złość idzie jakby opor- 


wskutek 


wie już, że musi wytrwać, że 


los tak 
zdobycia taboru i ży- 


los pociągu, 


trudnego d 


cie kilkuset zi, 


nie, szarpie zdezelowania mą- 


szynerii, Janek spocony dorzuca węgla 


ogromną szufla, klnac na czym świat 
stol. — Cholera, że też nie mogą dać 
człowiekowi porządnej maszyny, tylko 
taki stary rupieć. Gdybym ja był na 


miejscu szefa, rżnąłbym wszystko do 


czarta i nie narażał zdrowia na Szarpa- 


Albo będzie po- 


rządna maszyna, albo nie, 


nie się z gruchotem, 


Będzie, będzie mruczy stary — 


poczekaj synku, 


trochę 


wychrapiemy się z tej 


w 


wpędziła nas wojną, je trochę, a 


zbudujemy nowe wspaniałe lokomotywy, 


wyrceperujemy stare, sprowadzimy ż Za- 


granicy takie, że zobaczysz, jak diabły 

< z 
mocne i lekkie do prowadzenia. AlE 
trzeba poczekać cierpliwie i nie żądać 


wszystkiego na raz 
Stary Wielkopolski Ostrów za każdym 


razem wyciskał łzę z oczu starego ma- 


zginął jego 


temu 
Karol, 


przez Niemców za sabotaż. 


szynisty. Tutaj 


Syn najstarszy, rozstrzelany 
Tu właśnie, 
na stacji. 


Kowalik 


i zamglonymi oczami 


zdejmuje r z regulatorów 


patrzy po peronie, 
stał w 

Czy 
go pero- 


aby wszyscy 


zieżeś 


Gdzieżcś mój synku, 


swojej ostatniej minucie życia? 


może tutaj na brzegu pierw 


nu, czy też na trzecim tak 


widzieli twoją śmierć, twoją bohaterską 
śmierć, twoją... „bandycką” śmierć?... — 

Czy w ostatniej minucie życia prze- 
czułeś, że ojciec twój, ojciec polskiego 


„bandyty” tym samym szlakiem j ć 


będzie już nie z uczuciem zemsty i bun- 
tu, ale chęci służby dla Polski, ale z 
wiarą, że ta Polska nareszcie z waszej 
krwi 
już nigdy nie zabierze mu tej wiary, że 
L 


takich jak 


Ty, powstala? że nikt 


nikt nie os a i nie okłamie starc 
i 
polskiego serca?... — 
mówiłeś że zło musi zgi» 


Pamiętasz, 


wierzyłeś, tak wierzyłeś, żę 


gorgco 


umfuje wolność, prawdziwa wol- 
i miłość w naszym narodzie. 
synku, dlaczego nie doczekałeś ti 


zego to właśnie ja, właśnie ja stary 


przeżyłem piekło. Gdybyś żył, chodził. 


byś teraz otoczony miłością rodaków 
| 
} 


walkę -z okupantem, na piersi 
twojej błyszczał by krzyż 
Virtuti Militari zdobyty na barykadach 
Warszawy, 


za swoją 


dumnie 


a ja odpoczywałbym w do- 


statku, w szczęśliwym spokojnym do- 


mu synowskim, 

Dyżurny po raz trzeci podnosi czeń 
woną chorągiewkę do góry. Co jest do 
diabła, upił się stary cży co, idźno tam 
który i zobacz co się dzieje z maszyw 
nistą, — Er 

Panie szefie, panie szefie, o Jezu, nic 
je< 


widzita, trza jechać, słyszycie trz 
chać!11 

Ale tym razem stary Kowalik nie 
słyszy rozkazu. Pochyłony nad hamul= 
cami, z ręką czarną od smarów na cza 
nej kolejarskiej bluzie wydaje ostatnie 
swg tchnienie, Szczęśliwył 


KEW 


Najnowsze fi 


Przed wojną radzieckie studia filmo- 
we wypuszczały rocznie 40 — 45 pełno- 
metrażowych filmów artystycznych, 0- 
becnie będą wypuszczały do 100 filmów 
na rok, przy czym połowa tych filmów 


to. filmy kolorowe. Już w 1946 roku 
kinostudia Związku Radzieckiego wy- 

produkują 10 kolorowych filmów. 
Pierwszymi radzieckimi filmami, wy- 


puszczonymi w 1946 r., były filmy pro- 
dukcji leningradzkiego studia „Lenfilm” 
pt. „Wielki przełom” w reżyserii Fryde- 
ryka Ermlera į „Prości ludzie” 
Grzegorza Kozincewa i Leonida Trauber- 
ga, Akcja w tych filmach rozgrywa się 


reżyserii 


w okresie ciężkich dla kraju dni 1942 
roku, kiedy to cały naród radziecki 


przygotowywał wielki przełom w dru- 
giej wojnie światowej, kiedy jedni wie- 
dli historyczny bój o Stalingrad, a dru- 
dzy w trudnych warunkach zimy sybe- 
montowali ewakuowane z zą- 


fabryki. 


ryjskiej 
chodu 


Film „Wielki przełom” przedstawia 
heroicznych bojowników Armii Czer- 
wonej. W filmie „Prości ludzie” widzi- 


my ludzi tyłów, pełnych ofiarności, ku- 


,ęcych broń dla frontu. 

Wielka 
stała się tematem dla wielu filmów, któ- 
re są już na Moskiewskie 


studio „Mosfilm” przygotowuje film pt. 


wójna w obronie ojczyzny 


ukończeniu. 


„Inżynier Sergiejew” (reżyser Włodzi- 
mierz Pietrow), przedstawiający pierw- 
sze dni wielkiej wojny oraz film pt. 


„Wrota brandenburskie” (reżyser Borys 
Boboczkin), który pokazuje końcową 
fazę tej wojny. Prócz tego, reżyser te- 
goż studia Aleksander Stałpiow nakrę- 


ca. film „Nasze serca” œ  lotniku ra- 
dzieckim. Film „Synowie”, do którego 


zdjęcia reżyser Aleksan- 


der Iwanow w Leningradzkich i ryskich 


przygotowuje 


studiach filmowych, ilustruje walkę par- 
O bohaterskich 


nie- 


tyzantów łotewskich. 
bojach narodu jugosłowiańskiego z 


mieckim najeźdźcą opowie film „Nowa 


Jugosławia”. W roli marszałka Broz- 
Tito występuje artysta moskiewski Iwan 
Bersonow. Film reżyseruje Abram 


„Mos- 
dokonywuje się 


Room w moskiewskim atelier 
fiim". W Jugosławii 
zdjęć z natury, Reżyser Leonid Lukow 
pracuje nad filmem „Pod 


Pragi', według sztuki Konstantego Si- 


kasztanami 


monowa. Film ten przedstawia walkę na- 


rodu czeskiego z miemieckim okupan- 


tem i wyzwolenie Pragi przez wojska 
Armii 

Kilka filmów produkcji 
pokaże odbudowę Ukrainy. 
przed wojną reżyser Łukow zakończył 
film „Wielkie życie” o górnikach z Za- 
głębia Donieckiego. Obecnie kończy on 
drugą serię tego filmu również z 
górników, ale już z 
go, gdy prowadzone są pracę nad od- 


Czerwonej. 


tegoracz 


J 


Jeszcze 


życia 


okresu powojenne- 


budową kopalń, zniszczonych i zatopio= 


nych przez Niemców. 


Życie ludzi radzieckich w okresie po- 
kojowym stanie się tematem filmów, jak 
„Pod ranek", 


alwan į Maria” 


Briañskiem",. „Dobry 
„Ojczyzna kapitanów”, 
inne, Studio 


tym roku 


, 
„Oczarowany Sierżant” 
„Mosfilm? wyprodukuje w 
wielki, kolorowy film z historii 
lucji pt. „Kuranty Kremlu" 
Sergiusz Jutkiewicz) © pierwszych la- 


rewo- 


(reżyser 


Prócz 


tach władzy w Rosji. 
tego dokonywane są zdjęcia do trzech 
wielkich filmów historyczno - biogra- 
ficznych: o wielkim rosyjskim dowódcy 
—  admirale Nachimowie, o  pionierze 
klasycznej muzyki Glince i 
film „Życie w kwieciu” © 
rosyjskim Miczurinic, 


kolorowy 

genialnym 
uczonym który 
przekształcił przyrodę. 


Ranek lipcowy 


Na płaskie dachy kibitek spływa 
Błękit najgęstszy. j 
Szumią aryki i wierzba siwa 


Nad wodą klęczy. 


Wśród morelowych sadów poranek 
Głaszcze listowie 

Smagła Uzbeczka gliniany dzbanek 
Dźwiga na głowie. 


Pośród uliczek wąskich kobiety 
W długich zasłonach 
Idą, jak gdyby kryjąc sekrety 
Wieków minionych. 


Arba zaskrzypi kołem wysokim, 

Koń przemknie obok, 

Przejdą wielbłądy poważnym krokiem 
W kurzawy oblok. 


Pod rozpalonym oddechem nieba, 
Co spala wszystko, 

Uzbek gardłowym głosem zaśpiewa 
Pieśń azjatycką. 


Idę w ulewie letniego blasku 

W modrość poranną — 

Jak myśl o kraju, cień mój po piasku 

Wlecze się za mną. 

WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

| DE = 
Grzegorz Aleksandrow, który reżyse= 

rował popularne filmy „Świat się śmie- 

je”, „Cyrk“, „Wołga — Wolga“ 

obecnie nową komedią mu- 

W rolach głównych 

występuje w tym filmie: Lubow, Orłowa, 

Mikołaj Czerkasow i Borys Tenin, Mu- 


pra- 


cuje nad 


zyczną „Wiosna“. 


zykę do filmu opracował kompozytor 


Dunajewski. Ponadto ukażą się na e- 


kranie kamedie muzyczne i sportowe 


my radzieckie 


pt. „Trzeżwę wino“, „Twoja daleką 
i inne. 


czona'* 


narz 


Znany radziecki reżyser filmowy Ale- 
ksander  Ptuszko studio 
„Sojuzdietfilm* bajki fil- 
Kamienny kwiatek“. Według o- 
pinii specjalistów, film ten jest najlep- 


zakończył w 
opracowanie 
mowej ,, 
dotychczasowych 


Literacką 


szym ze wszystkich 


filmów kolorowych. osnową 
tego filmu jest baśń pisarza uralskiego 
Pawła Bożanową pt. „Malahitowa szka- 
tułka, 


królestwa i 


Bajkowy opis „podziemnego 
uralskie 


stały się dekoracją dla filmu, dając ma- 


cudowne pej 


lowniczy i zachwycający obraz, To sas 
mo studio 
rze” 


przygotowuje film „Sinogó- 
według powieści pisarzą radziec= 
kiego Lwa Kasila „Drodzy moi chłop- 
cy“, Zdjęcia z natury do filmu 
dokonywane są na jednej z 
Widz zobaczy w 
tym filmie słynny północny „ptasi 
Muzykę do tego filmu napisał 
kompozytor Prokofiew. W 
studio jest nakręcany film 
dług powieści W, Katajewa „Syn puł- 
ku“, Centralne studio dokumentarnych 
filmów wypuszcza w tym roku cały sze- 
filmów: „Dzień 
„Bułgaria, „Jus 


Prócz 


„„Jino- 
górze'* 
wysp morza Bareńca. 
ba- 
zar“, 
Sergiusz 


ymże Wes 


reg dlugometrażowych 
zwycięskiego kraju“, 
n Wegry” 
tego grupa operatorów filmowych przy- 
film 


gosławia”, , „Austria, 


gotowuje o gigantycznej budowie 
Saratow — Mos- 
„Proces w Norymberdze 
nad przywódcami 
dziesiątą 


śmierci Maksyma Gorkiego będzie wy- 


rurociągu 
kwa. 


gazowego 
Film 
nam sąd 


hitlerowskimi. W 


przedstawi 
rocznicę 
puszczony film œ życiu i działalności 
wielkiego pisarza. W przygotowaniu jest 


druga seria filmu: „Odrodzenie Stalin- 


gradu“, Oprócz pełnometrażowych fil. 
mów dokumentarnych, studio to wy- 
puszcza systematycznie aktualności fil- 
mowe: „Zdarzenia dnia“, „Radziecki 


sport, „Pionierzy” i krótkometrażowe 


filmy poświęcone rozmaitym wydarze- 


niom. 
Studio filmów popularno = nauko- 
wych przygotowuje wielki film nauko= 


tak- 


„Iro- 


wo - awanturniczy „Biały Kiel“, a 
że naukowo - popularne filmy 


pem zwierząt”, „Alpiniści*, „Złota łus- 
ka” i inne, Wiele kolorowych filmów 


rysunkowych wypuszcza studio filmo- 


we „Sojuzmultfilm“, 


Specjalne moskiewskie „Stereostudi 


wykonują nie tylko zdjęcia do stereo- 


filmów, ale przygotowują filmy z dz 


dziny naukowo - badawczej. W chwili 
zdjęcia do 
„„Robin- 
powieści Daefoe 
22—21* z 


obecnej dokonywane są 


wielkiego filmu awanturniczego 


zón Cruzoe“ według 


i komedii „Maszyna nr po- 


pularnym radzieckim filmowym 


Mikołajem Koniczkowym w 


artystą 
roli glów- 


nej, 
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Grudzień! Wystawy sklepowe zaczy- 


nają zmieniać swój dotychczasowy wy- 


glad. Obok codziennych artykułów, po- 
jawiają się wyroby cukiernicze — świą- 


si 
Na stosie anioł 


teczne. jabłek króluje 
błękitny, nad książkami Maxa Brandta 
czy Coorvoda, uśmiecha się swym do- 
brotliwym uśmiechem 


królewicz serc 


dziecięcych, sędzia pobłażliwy i wyro- 
zumiały dla grzechów — święty Miko- 
łaj. Każde dziecko go zna, każde jemu 
przedkłada serdeczne swe życzenia, któ- 
re zawsze stara się on wypełnić, 
Przed wystawą — gromadka dzi 
Dyskutują, 
ki, Przyciśnięte do szyby wystawowej— 


i 
swarzą się, robią obstalun- 


twarzyczki dziecięce starają się wypa- 
i spanial- 


trzyć najlepsze, najtańsze i najw 


sze przedmioty. Cena nie jest rzeczą 0- 


bojętną. Chodzi w dzieciarnia w o0- 


kresie przedświątecznym po ulicach głó- 
wnych, i tych co to najtaniej — wypa- 
truje 

Nadchodzi 


szkoła 


— przeżywa, 
] 


wreszcie dzień, w którym 


odchodzi w krąg dalszy, a na 
plan pierwszy j 
„Choinka“, 


drzes 


kupić 


smutku, 


łańcuch w 


społeczności 


posiada? Czy każ 
ny serdecznymi 
ludzką? 


swoim 


to w 


o których mówimy: „Wiecmrsty 


malkontent”, Skrzywiony, zły, nie potra- 


lźmi, ani też z nim nie 
sta- 


yé z lu 


fi współż 


jest nikomu d „Stara panna '', 


„dziwak'*—oto typy, któ- 
do serc 


ry kawaler“, 
te nie potrafią znaleźć drogi 
ludzkich, które 


Zastanówmy. się 


żyją poza społeczeń- 


stwem, nad czy 
ludzie ci 
Napewno nie. 
którzy nie 
dzieciństwa — to nie mieć wspomnień 


tym, 
byli tacy? 
nich to ludzie, 


zawsze w życiu 
Wielu z 
mieli dzieciństwa. Nie mieć 
radosnych, wspomnień serdecznych, 


zę: > à 
żyć, w których serce rade cały 
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przycisnąć, Dorosłego człowieka 


waż 


prze- 


ile nie staramy się, zmienić. Prze- 


chodzimy obok niego, jeśli nie obojęt- 


nie, to nieraz nawet wrogo, lecz obok 
dziecka przejść obojętnie może tylko 
Z PJ: } > i : 

człowiek martwy — wewnętrznie, Dla- 


tego już dziś zastanawiamy się nad zbli- 
żającym się okresem świątecznym, Mu- 
simy zobaczyć obok siebie dz 
ne i te 


ci wlas- 


cudze“, Dzieci dostatnie i dzie- 


ci ubogie, Przyciśnięta twarzyczka do 


szyby wystawowej z podarkami świą- 
tecznymi i z „Mikołajkami*, ta twa- 


rzyczka dziecka—to głos wołający nas! 

Istnieje cały szereg instytucji charyta- 
tywnych, społecznych 
stwowych, 


nawet pań- 


jjmujących się kwzstią po- 
mocy dziecku, C 


rpują 
Napewno 


wycz 


świata 


zyzwyczailiśmy się. pewne pro- 


blemy życiowe bardzo ułatwiać 


1 >32 


sobie 


Usilujemy przesunąć odpowiedzi 


i punkt cięż 


ości ma rzecz insi 


czy organów państwowyc 


świąt Bożego Na- 


1-1 1 +47 
dziecko raz 
1::. 
i 


r wig y wybieg 


l 


poz rzyznę dnia codzien- 
go o kawałek chleba, 
kąt czy c eplejszą odzież, 
vłasna, czy* cudza, oglądana 


ro okna, 


zachwy» 


i piękna odt 


conych, dziecięcych oczach; wieczerza 


najskromniejsza jā- 


choćby 


kimż przejmowała uroczystym wzrusze- 


4 . . $ z 1 
Naturalnie nie wszędzie było jedna- 


kowo — nie wszystkie rodziny w jed- 
nakowej harmonii. i dostatku spędzały 
$r. Nawet 
sów pokojowych — na nie jednym stole 
przysłowionych  1l-stu 
żuru z kartoflami, a jako 


przysmak pszenna bułka postna na ole- 


ten wi za najlepszych cza- 


miast potraw 


stałą mis 
ju i wodzie, 


Te go 


roku z pewnością, w wielu 


jedynie podyktowane, jak zaznaczyłam 
zadnie ienero i 
poprzednio, lenistwem naszym czy może 


snobizmem. Musimy w -sobíe- rozbudzić 


Świadomość jedności z-naszą państwo- 


wością, naszym społeczeństwem, Ludwik 


Francji, mówił: „Państwo — 


My musimy sobie powiedz 


ństwo to każdy z I każda 


nas. 


a naszego państwa — to sprawa 


moja, twoja, jego, Dlatego į taką spra- 
wę, napozór drobną, jak  sprawiet 
radości dzie szczą w okres 


świątec 


m, starajmy się 


kręgu najbliż siłami własnymi czy 


wspólnymi tajmy się, sprawdźmy 


czy w najbliższym nam otoczeniu 


wszystkie 


będą przeżywały 
„Gwiazdkę? Jeśli nie — zajmijmy 


nimi! 


Jedno nakrycie przy stole wigilijnym, 


czy nawet jedna paczuszka pod drzew» 


zasadniczego 


*ch 


kiem — nie sprawia 
łomu w bud 


Wy- 
li 


jest inaczej, to zadajmy sobie tyle tru- 


cie rodziny. A nawet 


du, aby to dziecko, jeśli nie we wlas- 
nym domu, to w domu społecznym, 
związkowym, państwowym czy partyj- 
nym znalazło swoją „Gwiazdkę, 

Nie może być dziecka opuszczonego 
w państwie, rozumiejącym sprawiedli- 


wość społeczną, w państwie wyznają 
cym wartość Świata pracy i na tym Świe- 


cie swoją 


gzystencję opierającym. W 
dniu wigilijnym nie bęc 


zie ani jednego 


dziecka w naszym kraju poza kręgiem 


przeżyć gwiazdkowych, a w każdym 
sercu będą żyły słowa kołęd „Pokój 


na ziemi”, i 


W. Czabakowa. 


Nie każdego 
Jednak nas 
w tej jès 


AP: Tatu 7 
Dęazię podac onie. 


bowiem stać na przysmaki, 


wet i ci najbiedniejsi niech 


1 z Ą 
aynej wiec 


> wigilijny mniej niż zawsza 


odczuwają swą nędzę. 
dużej mierze od nas kos 
a 


Z naj- 


Zależy to w 


biet — od nas gospodyń domu, 


skromniejszego budżetu da się wys 
kroić parę złotych na lepszą niż 


Choćby nawet kosz- 
poprzedzających tys 
ty parę złotych, by 


ae a 
codzienna kolację. 


tem tych dwóch 


1 
l 


godni — z 


zczęć 


domownikom swym, rodzinie, dzieciom 


dać prawdziwie świąteczny wieczór. 


W dzisiejszym numerze podaję kilka 
przepisów "na  najpopularniejsze: naj- 
nas, które 
nie będą mogły nakryć stołu przysma- 
kami świątecznymi, tanim i łatwym spo-= 
sobem będą mogły zorganizować święta, 
Tym właśnie kobietom rady moje go» 


spoda 


tańsze dania wigilijne, Te z 


ze dziś poświęcam, 


H. M. 


Zamiast felietonu 


Tak nazywają wszyscy febtyczne pod- 
skakiwanie dziesiątek ocięranie 
się o siebie, deptanie po nogach, kur- 


cial, 


czenie i naprężanie mięśni, 
Och, 
Ściskają 


jak tańczą... 


się nie tylko poszczególne 


pary, cisną się wszyscy w niesamawi- 
tym tłoku poplątanych ciał na skrawku 
niezastawionęgo stolikami parkietu, 

Tańczą... 

Orkiestra gra dzikiego foxtrotta, Jęczy 
fortepian odkrytymi koncertowo wnętrz- 
nościami, Powyginanymi paleami wali 
muzyk w klawisze biale 4 bezbronne. 
Z pasją depcze wyciskając z czarnego 
olbrzyma najgłośnicjsze dźwięki. 

Tańczą dookoła kilku kwadratowych 
środku i w 
miejscu i drgają... 


metrów powierzchni, I w 
kółko | depczą w 
Skrzypce wyją. 
całą długością 


Śmyczek wyciąga się 


uderza po każ- 


uciekając z 


wszystkie struny, 


p 
dej jakby od niechcenia 
powrotem i znowu wraca; Ręka nerwa- 
wo i konwułsyjnie rzuca po strunach 
palcami. 1 żyły nabrzmiewają. 

A tamci na parkiecie „tańczą, 
Nogi wykręcają się nieprawdopodob- 
nie zygzakami, przeskakują, szczepiają 
się, gną.. 

brazowycł 


niena- 


Gmatwanina czarnych, 
szarych spodni łamie 
ganne kanty, pękają pajęcze pończoszki, 
trzeszczy deptany lakier, ściera się 


nogawic 


ZamSZ,.. 

Puzon dopinguje urywanymi dźwięka- 
mi. Policzki muzyka nadęte powie- 
trzem, roz$adzone bólem. Poczerwienia< 
łe białka oczu nie mieszczą się w oczo- 
dołach. 


A oni tańczą! 


Stłoczeni, ściśnięci, powiązani ramio- 


nami, szczepieńi ciałami wgryzają się 
w siebie spojrzeniami dwóch płci. 
Tańczyć! — huknął bas. 


brzuch dyszy mu tłumionym 
śmicchem,  przeciągłym, okropnym... 
Wróruje mu bęben. Pałka odbija się 
od nadętej skóry zostawiając dźwięk 
hu-hu-hu-hu, 

Weiąż tańczą... W tłoku i przekona. 
niu, że jednych 
że można się wyżyć przez 
moment w rozbeltanej alkoholem i mu- 


Gruby 


zasłaniają drudzy, że 


nic nie widać, 
e 


zyką namiętności. 

Twarz kapitana umundurowanego po- 
zostaje poprawnie obojętna podczas 
gdy ręka obejmująca plecy tancerki usi- 
luje pod koronką sukni rozpiać guziki 
stanika, I twarz tancerki 


tej czynności doskonała 


wyraża przy 


obojętność.., 


Brzuch starszego, i spoconego pana 
wpiera się zwałami tłuszczu w figurę 
partnerki. Obwisłe, czerwone policzki 


ociera o jej ucho. Olbrzymie, niezdarne 
cielsko wije się w paroksyźmie tańca... 
ręka na plecach kurczowa zaciska się 
i rozpręża zostawiając na sukni zmięty 
ślad... 

kolan Í 


zapitą 


Młodzian w marynarce do 


butach z chołewami, z twarzą 


obydwie ręce splótł na plecach dziew- 


czyny | miotając jej ciałem w rytm 


orkiestry miota jej w twarz Mowa woms 


ne alkoholem i „miłością*., 


+ 


Flu-hu-hu — tara-tara, 


Nagla, Śmiertelna... 


Cisza, 


amienieli na uściskachu: 
Mało!!! 

Ale dźwięk skonał 
Koniec furii, 
Wyroby Coty'ego 


moment w 
bezpowrotnie, 


mrą w oparach poty 
i alkoholu. 

Pot 
sztuczną 


puder, tluszcz rozmazuje 


ust, 


zjada 
czerwień 

Nieprzytomne twarze usilują przybrać 
wyraz obajętny. 


A wszyscy dyszą. Dyszą pragnieniem 
mie odpoczynku, och, niel! — powtó. 
rzenia ataku furii!!] 


ZO-TA 


Rady praktyczne 


litrach wody, aż 


Zupa grzybowa. 3 grzybów 
p) 


(40 zł) zgotować w 2 


będą zupelnie miękkie. Wyjąć lyżką 
durszlakową, posiekać drobno na de- 
seczcę i wrzucić z powrotem do wody. 


10 dkg. śmietany kwaśnćj żaprawić łyż- 
mąki i zupę 
lazankami, 


ką stołową zalać ciągle 


mieszając. Podać na stół z 


lub kaszką, 


Staropolski barszcz wigilijny, Wywar 
z 3 dkg. suszonych grzybów zalać kwa- 
terką kiszonego barszczu zaprawionego 
łyżką mąki. Zgotować jeden raz i ad- 
stawić. Wsypać do barszczu drobna po- 
siękane grzybki zgotowane w wywarze. 
Podawać z kartoflami tłuczonymi okra- 
szonymi zrumienionym masłem, 


Śledzie osmażane w cieście, Wymo- 
czyć dobrze śledzie, a następnie rozpało- 


Przy- 


wić je wzdłuż i obrać z ości. 
gotować ciasto takie jak na lane kluski, 
wmaczać w cieście śledzie Í opiekać na 
maśle, lub oleju, Podawać z kartołlami 


odsmażanymi i surową kapustą kiszoną. 


Pierogi z kapustą i grzybami. Kapu- 


stę kiszoną odlać z kwasu i zgotować 
w krótkim sosie, Z łyżki stołowej masła 
zrobić zasmażkę i zaprawić tym ka- 
pustę. 


Ugotowane grzybki (na wywarze moż- 


Prenumerata „Pobudki* (wraz z odnoszeniem do domu) miesięcznie zł 12, kwartalnie zł 35, 


posiekać drobno 1 


na zrobić barszcz) 


wymieszać z kapustą. Dodać trochę 
pieprzu do smaku.  Nadziewać tym 
pierożki, mocno zlepiając brzegi. Pa. 


daję się, połane masłem zrumienionym 
z bułeczką. 

Kluski z Tradycyjną potra. 
wą wigilijną są kłuski z makiem. 05 kg 
maku przecierać kilkakrotnie w maszyn» 
dodać cukru do smaku, 
śmietany kwaśnej, orzechów sie- 
(jeśli je się posiada) 
dzynków. Wymieszać to wszystko dob. 


makiem. 


i i 
ce od 
10 dkg. 


kanych 


mięsa, 
czy TO= 


rze į absypać wystudzonę pszenns kluski 
— lazanki, 

Makagigi staropolskie. Ulubioną po- 
trawą dzieci jest smaczny deser wigiłij- 


ny — makagigi 05 kg maku utrzeć 
w donicy z 2 szlankami cukru, a na- 
stępnie zalać 2 litrami gorącej wody. 


Po wystudzeniu podawać na stół w fili- 
) r 

żtankach posypanc grzankami z bułeczki, 

kruchymi 


lub ciąstęczkami 


sprawić bieptzeńńt. sola, cebula. dos 
aprawić pieprzem, solą, cebulą, d 


JA]K mąki tyle He za 
gnleść ciasto. Piec w 


podlużnej formie. Podać 
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i się, 
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czy innym podobnym wehikułem, ale 


poprostu że nie lubię i — już! 
Szczególnie od c gdy musialem 


przed dwoma tygodniami zapła 30- 
złotowy mandat za wskakiwanie w bie- 


gu, Właści to nie 


biegu, 


ruszył — ale 


było w 
bo tramwaj iwie co 


łaciłem. Chociaż.. mam nie 


napisać o 
było tak: 


tym, nieprawda 


Spieszyłem się na ko 


ostatniej chwili wypadłem z rec 


ę jak tramwaju, Do- 
Jest 


dostać — 


pędz oszalały do 


biegłem do i — jestl.. 
waj!., Ale 
trzeba przejść na druga stronę ulicy, 


1. Nie 


Się doń 


uważą- 


moż 


po drugiej 


W końcu — milicjańt podniósł rękę do 


Gsi E TUDOR WEWZZTTI 


= ‘je: 
Ere. 
jedziemy... A 

trzeba wam że moja żoną 


paslonujc Się 8 


ludową. Ma już 
taką, uw 


wystawę r... 
N 


Nie mrugnąłem nawet okiem i 


A na jaką 


pytam; 


wystawę żonuśka chce 


Ueś już 


ARTYSTYCZNEGO 


AL. Słowa 


ZEDO Era AE ZATO 


1 $ 
przykre słowo — 


zrobienia 


nego do jak zs 


biegałem po 
kałem Alei Słowacki 


wszystkich moż 


mieście j 


Dz 


wych urzędów i insty- 


oniłem do 


tucji, do klubów sportowych i do 


— hikt nie wiedział. 


nie do prasy, z nadzieją, ż 


R? 
jednak wi 


owackiego, 


dni. Na 


ogłoszenie 


ino mi 


w prasie, przy kilka informacji, 
ale ch ulicy Słowackiego, Po- 


Słowackiego 


ulicę 


więc na tę 


czy mc akurat nie tam 


Ludowa. Daremnie! 


Wystawa 


zab 05 
trzech dniach zaproponowa 


jednak żonie wycieczkę na tę wys 


Dos 


Sodas s1hArał Oti i rwęsł tłzy 
Gy uDrała Się wysziismy, 


my do przystanku tramwajowe 


mnie, 
Odpow 


47 +1 1 4 
— Alicja dSlowackiego 46, 


wa Się odbywa, 


— A gdzie to jest?... 


Chwieją się wulkanów zręby, 
walą w górę dymów kłęby, 
Widać 


diabelskie siły podz 


— wichtzą niedaremnie 


Mina u ałomu lzawa; 
wyjąć z poza p h 


a i . ASIF. 
CHU — Koniec koncow — 


biedak swych obrońców. 


Martwi się ż 
br mu drzewka, bombek, ieczek, 


martwić drobiazgam 


ją człecze paskami! 


